
Sjerpniowe 
łonł,rencje nauczycielskie 

T egoroezne kO'nferencje sier- pozytywne rezultaty, a.le nic 
pniowe nauczycielstwa można zapominać o bra·kach 

z;romadzą rzeszę pedagogów i ał..y już u progu nowego roku 
l1racO'wników administracji szkclnego pO'myśleć o Ich usu­
szkO'lnej, wychowawców inter nięciu. O brakach tych mówią, 
natów, pracowników świet- przede wszystkim wyniki nau 
lic i bibliotek oraz il1- l~lania. I tak np. porównując 
nych z różnego typU szkół jata szk()lne 1953/54 - 1954/55 
od szkół podstawowych ogól- stwierdzić możemy, że w pler­
nO'kształcących przez szko- wszym O'kresle egzaminy prO'­
ły zawodowe zasadnicze, śred- mocyjne złożyłO' 78,6 proc., a 
nie i technika do szkół art y- ("gzamln dO'jrzałoścl !l1 proc. 
stycznych wlącznie. Tak więc uczniów. W rO'ku 195,4/55 IItan 
olbrzymia rzesza wychowaw- się pogorszył, bo egzaminy prO' 
ców w tej liczbie widu spe- mocyjne złożyło 77,8 proc.,zu 
cjalistów różnych zakresów maturę tylko 89 proc. uczniów. 
wiedzy, techniki, kultury i sztu Przyczynę tegO' upatrywać 
ki rozważy dotychczasowe swe można w zwiększonych wYDl& 
O'slą.gnlęciaw 11 hi.tach wla- ganiach w stosunku do ucz­
dzy ludO'wej w PO'lsce. O'cenl mow, a z drugiej IItrony w 
ubiegły rok szkolny, zamyka- mniejszym wysiłku nauczycie­
jąCY tak ważny w życiu nasze li w pracy nad młodzieżą. Dla 
go narodu ol[res, jakim jest tego nauczyciele PO'dczas tego 
plan 6-letni i zastanowi Sill rocznych kO'nferencjl obradli­
nad zadaniami nowe!l'() roku ją pod hasłem zbliżenia 
szkolnego. Po raz szósty w po całej pracy szkO'lnej dO' 
wiatowych miastach g'l'umadzą ucznia. NauczycielstwO' za-
się setki nauczycieli by O'dbyć stanawiać się będzie Jak PO'­
doroczne narady przed rO'zpo stępować, by lepiej nauczyć i 
częciem nowego roku szkO'lne- wychować, bardziej ekO'nomi~ 
1:0. cznie wykorzystać cza'-l lek­

W minionym O'kresie 11-le­
cia dO'konano wielkiegO' prze­
łomu w szkolnictwie w O'góle, 
a w szkO'lnictwie naszegO' wo­
Jewództwa w szczególnO'ścl. 
PO'większonO' ilO'ŚĆ szkół pO'dsta 
WO'wych O'bejmując obowląz­
hicm nauczania w ramach 7 
klas prawie 100 PNJC. młodzie 
ży. dO'konanO' nrzeshwicnia 
naszegO' szkolnictwa stosownie 
elo potrzeb gO'spodarki I rozwija 
.iącej się nO'wej sO'cjalistycznej 
Iwitury. Dlatl.'go też w nara­
dach konferencji sierpniowych 
biorą ud7.iał pedagodzy huma­
niści, teChnicy, artyści, działa 
cze kultury i inni, aby wspól­
nie przy jednym stole zatrosz­
czyć się o wychO'wanie nowe­
go człówieka. 

Ogólnie mO'żna powiedzieć, 
że w pracy dydaktycznO'-wy­
C'howawczej wiele placówek 
posunęło się naprzód i wielu 
nauczYcieli I wychowawców 
może poszczycić się dużymi o­
siągnięciami. Z dużym dorob­
kiem na konferencje sierpnio­
we przychodzą wychowawcy 
l.ic,eun~ P.c;cb;!'lcglcznpgu z~ ~!lr 
lic, nauczyciele szkoły .mecha­
nizac.j1 rolnictwa z RO'Pczyc, 
(szkoła ta po raz drugi zdo­
była sztandar przechO'dni we 
współzawoonictwie między­

szkolnym). Również artyści pe 
dagodzy z Liceum Sztuk Pl as 
tycznych w Jarosławiu mogą 
się pochwalić PO'ważnyml 0-

~iągnięciami. 

Osiągnięcia te to wynik pra 
C:\, kolektywu pedagog!('znego, 
O'dpowiedniego kierO'wnictwa· 
politycznego ,W szkołach, to na 
leży ta pomoc ze strony nadzo 
ru pedagogicznego. 

cyjny. ObradO'm nauczycieli 
przyświecać winna większa 
tl'oska o zdrowie młodzieży, o 
kulturalne warunki Jej życia 
I pracy z myślą aby nie prze­
ciążać uczniów a lepieJ zorga­
nizować Im pracę. Pozwoli, to 
w nowym roku SZk,-'lym na 
wykorzystanie C1asu nie tylliO' 
na naukę, na zajęcia pozaszkol 
ne lecz ta kże na rozn-wkę I 
wypoczynek. 

Na kO'nferencjach sierpnio­
wych w myśl uchwał nI Ple­
num naszej partii krytyka win 
na objąć wszystkich O'dpowie­
dzialnych za pracę szkoły. 
Nauczyciele człO'nkO'wie partii 
I belpartyjni winni nie szczę­
dzić słów krytyki ani dla ca­
łpgo nadzoru pedagO'gicznego, 
Ministerstwa Oświaty, CUSZ, 
CZSA, ani wydziałów O'śWia­
ty I DOSZ ani kierowników I 
dyrektorów szkół. Trzeba rów 
nież by krytyczne spojrzenie 
n", władze szkolne i na wialIn" 
pracę w wygłO'szonych pod­
czas konferencji referatach po 
hudzlłO' takie riauezyclelf do 
krytyc:megO' O'eenianla .włas­
bej pracy. . y 

Tematy tegorocznych konle-· 
rencji winny nas nakłO'nlć do 
nowego spO'jrzenia na pracę z 
organizacją dziecięcą I mło­
tlzieżową. Uchwały XV Ple­
Ilum ZGZMP,postulaty wy­
l'ilOwawcze II Zjazdu ZMP 
stanowią nie tyll,o konkretne 
wytyczne w pracy dla aktyWU 
młodzieżO'wegO' ale I dla cde­
go nauczycielstwa. 

Łą,cznie z hasłem "Bliżej 
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Z Irontu bltH'q O chleb 

GronIada Dębnowykonala 90,4 proc. 
rocznego planu dostaw zboża 

Dzięki dobrej pracy całego akty-wu powia towego po Ni5'ku (121 proc. planu miel5lęa:­
nego) Tarnobrzeg na.dal przoouje w dostawa'C'h 7Jboża dla p all,gtwa. 23 bm. c·Wop! pow!eJtu 
tarnobrzeskiego wykonali 241,2 proc. planu dZien:nego. Swoją postawą wykawją oni upor­
czywoŚĆ zrealIzowanila siel'pIliowe1go planu Skupu z;boża przed tETminem. 
DOść wacrną poprawę w skupie notujemy w powiecie łańcuckim. Pockzas zbiorowych 

dostaw 23 i 24 bm. chłopi z grom. Dębno dostarczyli około 42 tony zboża. Tym samym wy­
Ioonali rocmy plan dostaw w 90,4 proc. 

W organizacji zbIorowych dostaw. wyróżnili się. tacy chłopi jak Fr. Sołek i A. Homowicz, 
który dosta.rczył 1.480 kg 7Jboża oraz kierownik Szkoły Podstawowej Jim . TWorek, Wła.;. 
dysJ.law Augustyn i pracownicy Pr.ezydium G RN. 
Również w Grodzisku Dolnym w dniu 24 bm. odbyła się 7Jbiorowa dostawa. Wzięło 

w niej udział 124 chłopów, którzy dostarczyli ponad 23 tony zboża. 
Wykonanie dzirnnego planu $upu w pow. łallcucldm w dI'liu 23 wzrosło o 17 proc. w 

porównaniu ze skupem w dniu 22 bm. 1 wynosi 62,5 proc. 
WYKONANIE DZIENNEGO PLANU SKUPU 23 bm. 

• 
Zniwa 

• I sprzf;t 
W Dynowie W5ZY'SCy gospoda­

n!! ln.dywiduaLni, ·z bardzo ma­
łymi wyjątkami, ukonczyl! jU:!: 
tnlwa ; sprzęt zbÓŻ z pola. 

Sp6tdzielnl"m produkcy;nym 
Bachóna ! Dynowa pr>został je­
,,"oze d" skoszenia owies i jęcz­

mień. POM w Dynowie skosił 

dotYChczas zboże na obsza'rze 
132 ha, co stM'lowl 83 proc. wy­
konania planu. Do najleple.l pra­
cUjących traktorzystów. którzy 
wkładali w RWą praeeę wiele 
serca I za,palu, ~a,leży: K. To­
ozek, T. SLU! I Wróbel. 

Imdlepiej 
Tarnobrzeg 
Kolbuszowa 
Łań!:ut 

* 

241,2 
67 
62 

Dustarczyli zboźe 

zbiorowo 

I 
* 

Chłopi z Trzciany, pow. 

NajDorzeJ 
BrzO'ZÓW 
Gorlice 
Sanek 

* 

4,4 
2,5 
1,5 

Z olłatniej chwili 

H gromart 
W pow. tarnobrzeskim 

wykonało 

plan dostaw 

Z pohyiu 
luryslów 

radzieckich 
w Polsce 

Na zdjęciu: Grupa tury­
stów radzieckich w rejonie 
wielkich pieców Huty im. 
Lenina. 

CAF fot. Makarewicz 

Rafiowe, 
rytmicznie 

wykonulq plany 

(e) Załogi kopalnictw naf­
towych wykonują swe dzIen 
ne plany wydobycia ropy na 
bieżąco, a częstokroć przekra 
czają je. Według danych za 
dwie dekady bm. KOlJalnic­
two Naftowe Gorlice wyko­
nalo plan wydobycia ropy w 
101,1 proc., produkcjI gazu 
w 101,5 proc. I gazoliny w 
110.1 proc. 

Kopalnictwo Naftowe Po­
tok, plan wydobycia ropy wy 
konilto w 102,2 proc., gazu w 
102,3 proc. i produkcji gazo­
liny w 106,5 proc. 

Kopalnictwo Naftowe Rów 
ne, plan wydobYcia rqpy wy 
konało w 101,5 proc., gazu w 
101,9 proc., produkcji gazo­
liny w 103,9 proc. Najgorzej opói.n.iona w akcji 

t.ruwnej jellt sąsla.d:ująca z Ba­
chórzeon spół<'lzielnla prod'..lkcyj­

. na. w La9ków~e. Ni'kt li: czio.n­
k6w nie · wY'SzecR ' np. w ub. so­

.bot!} .fiło, -prli<'Y w pÓfu. l)1inl o iż 
!lJ)Ół<kleLnla liczy 1S członków 
WftY'llcy- .pracoWall natomiast 
na swoich dziabkaoh zapomina­
jąc.!e praca w epółdzle1nl jest 
Podstawą ich bytu, a na swojej 
działce jest zajęciem ubocznym. 

Mielec przywieŹli do punktu 
skupu 9.206 kg zboża. A ta­
kich, którzy całkowicie się 
wywiązali ze swych obowiąz 
ków było 28 chło.pów. Dużo 
pracy W organizację zbioro­
wei dostawy w tei groma­
dzie włożył Jan Jaworski, 
który wywiązał się w 100 
proc. ze swych zobowiązań. 
Również Michalina Mroczek i 
Bronisław Herchel wypełni­
li w 100 proc. swe plany . 

Jak donosi nasz korespon­
dent Władysław Małek 8 gro 
mad W powiecie tarnobrzes­
kim przekroczyło 90 proc. 
rocznego planu obowiązko-
wych dostaw zboża dla pań Kopalnictwo Naftowe Us-

Omlol, 
Najwcześniej ro:llPOczęły ,,-

młoty spó!ld;zlt'!lnle produkcyjne 
w Hła.d.nyrn I Obarzynle. P"zo­
stale spółd.zielnie pl'Zystą.plą d" 
omłotów w· najbliższych dniach. 

Jot. S. 

Zbiorowa dostawa z GRN 
Wojsiaw J)rzysporp;yła pa'ń­
l' twu 10-10n ' i 500 ~ ~boża z 
tegorocznych zbiorów. \ 

Pierwsza 
w powiecie 

stwa. trzyki, plan 'wydobycia ropy 
Są to grómadY - Zalesza- wykonało W 103,2 proc., ga-

ny,- która wykol}ała plan w l zu w 106,1 proc., produkcji 
193 proc.," Jad'achy i Chm!e- '. [gazoliny w 101,9 i p roc. _<o 

. I 
lów po 91 proc.. Mokrzy- Ropalrtidwo Naftowe Sa-
szów w 90,6 proc.. Grębów nok, plan wydobycia ropy 
w 90,9 proc., Dąbrowica, Dę- wykonało W 101,3 proc. ! pro 
ba i Baranów po 90 proc. dukcjl gazoliny W 106 proc. 

Wypelnlł swój obow!ązek 

Znaczna większość placówek 
oświatowych i nauczYcieli ma 

dziecka" tegorocznym konfe­
rllnc.lom winnO' towarzyszyć 
,ia.ko jrgo logiczna konsekwen 
cja drugie hasłO' "BlIżej nau­
czyciela". 

Zgodnie z nim Ministerstwo 
Oświaty wydało już :r.arządze­
nie, które odciąża nauczyciela 
->d szeregu zbędnych prac ad­
ministra.cyjnych, a PO'zwala 
mu na większe zainteres1Jwa­
nie się uczniem, jegO' nauką I 
wychO'waniem O'raz na stałe 
pndnoszenie własnego poziO'­
mu. W Ślad za tym winny 
pójść ra-dy narodowe i cale na 
sze społeczeństwO'. Odciążyć 
nauczyciela O'd niepotrzebnych 
za·jęć stworZYĆ mu takle wa­
,'unki pracy by mógł w pełni 
'lddać się realizacji stawia­
nych zadań. Aby obrady nau­
czycieli były owO'cne ł spełni-

Spółdzielnia produkcyjna 
Lubaczów - Folwarki 

w realizac.ii obowiązko­
wych dostaw zboża. jakO 
pierwsza spośród 26 spół­
dzielll produkcyjnych w po­
wiecie lubaczowskim wywią 
zała się w 100 proc. spółdziel 
nia Wielkie Oczy. Spółdziel­
cy, korzystając z pięknej po­
gody pracowali energi{:znie 
z przewodniczącym spółdziel 
ni Władysła.wem Sawińsklm 
i członkiem zarządu Czepie­
lem na czele. Tak. że zboże 
już wymłócono i dostarczono 
do punktu skupu. Z k · W kilku raJu wierszach 

PRZEWODNICZĄCY SFMD 
BRUNO BERNINI 

OPUSCIL WARSZAWĘ 

WARSZAWA. 25 bm. we 
\vczeg.nych godzinach po-
rannych opuścił Wars-zawę, u­
dając się do Budapesztu, prze­
wOdniC1ZąCY SFMD - Bruno 
BeNlini. 

W ciągu ostatnich dni Polskę 
opuścili także czro.nkowie ko­
mOletu wykona.wczego SFMD. 

WIETNAMCZYCY PRZYBYLI 
NA STUDIA DO POLSKI 

WARSZAWA. Na studia do 
Pol&ki przybyła w dniu 24 
bm. kll.kudziesięcloosobo"-' 
grupa mla.dzleży Wietnamu. 
Młodzi Wietnamczycy kszt.ał­
cić się u nas będą na wyż­
szych uccelnia"h technicznych, 
rolniczych orarz. na uniwersy­
tetach. 

2-TYSIĘCZNE URODZINY 
W NOWEJ HUCIE 

KRAKOW - NOWA HUTA. 
W i.zbie porodowej w Nowej 
Hucie urodziło się 2-tyslęczne 
dziecko. 

O wzroście urodzin w Nowej 
HI1Cie - swiadczy fa.kt, że 
tysięCZlnego noworodka za.reje­
strowa'no docpiero po upływie 
3 lat od chwili rozpoczęcia 
bUdowy tego miast.a i kombi­
natu, a dwutysięcznego po 
uolywie daiszych 18 miesięcy. 

- W ostatnim okresie - mÓ­
wi kierowniczka izby Włodzi­
miera Haczek - notujemy duży 
wzrost urodzin. Izba n-a6za ma 
stałe z·ajęte niemal wszystkie 
lóżka, jeśli na,dal będzie tatka 
frekwen.c.1.a j ak dotychczas, 
pnzewi·dudemy, że za pół roku 
po.witamy trzy1ysięczne d!ziec­
k<>-

(PAP) 

ły swe zadania musi Im tO'wa­
rzyszyć właściwa postawa rów 
nież I komitetów rodzIciel­
sldch. 

W wielu konferencjach nau 
czycielskich wezmą udział 
przedstawiciele zakładów pra­
cy, komitetów opiekuńczych 
dyrekcji fabryk I innych. Win 
ni oni pokazać, że wychowa­
nie młodzirży nie jest Im rze­
c'!:ą obojętną. 

Dyskutować na kr.nleren­
cjach sierpniowych II pracy 
wychownvclej nauczyciela to 
znaczy zastanawiać się i' wy­
ciągać wnóO'skl również z ma 
terialów IV I"lenum KC I u­
mieć zastosO'wać je do pracy 
w szkole. Wytyczne te nakła­
dają, na szkolnictwo większe 
zainteresowanie ucznia rO'lnic­
twem I -wpajanie zamiłowania 
do pracy w rolnictwie. Tak 
więc wsl[azanla naszej partii, 
a w szczególnO'ści uchwały Dl 
i IV Plenum winny przyśWie­
rać w przyszłej pracy szkolnej 
ogółO'wi naszego nauczyciel- . 
stW3-

zakOliczyła akcję 

żniwno-omłotow ą 
W powiecie Lubacez6w j.aJko 

pierwsza ukończyła akcję żniw­

no - omłotow,! spÓt.c:lz;elnia pro­
dukcyjna Lubaozów - FolwarkI. 
Dzięki pomocy praOOiWnLków z 
Prezydium MRN, kJt.óre cOdzlen­
nie przysyłało po 10 o>,ób. z,nlwa 
i omłoty w spółd2!\e!.nl zakończo­

no 22 sierpnia. W pracy wyróż­
niły się Regl,na Kisiel l Danuta 
WachnlMlin. 

Również i gospodarstwa in 
dywidualne tej groma.dy i­
dąc za przykładem spółdziel 
ców wywiązują się ze 'swych 
zobowiązilń i przoduja w 
dostawach. Gromada Wiel­
kie Oczy postawiła sobie cel 
utrzymania nadal propo!"ca 
przechodniego, który uzys­
kała za osiągnięcie pierw­
szego miejsca we współza­
wodnictwie za II kwartał 
br. 

Józef strzepJ.ra z grom. 
Ocieka w pow. dębickim jest 

KOLEJARZE dla uczczenia ~ 
. swego święta . I 

(i) "Dzień Kolejarza" wi­
tają pracownicy węzła rze­
szowskiego PKP nowymi o­
siągnięCiami mającymi na ce 
lu zabezpieczenie wykonania 
nlanu, wygospodarowanie do 
datkowych oszczędności dro­
gą obniżki kosztów włas­
nych. Zobowiązania te poz­
walają na zabezpieczenie bez 
awaryjnej- pracY, podwyż­
szenie planowych mierników 
eksploatacyjnych. sprawne 
przeprowadzenie pociągów 
cięŻkich itp. 

WielI'! z nich dotyczy stoso 
wa,nia nowych metod i us­
prawnień pracy. podwyższa 
nia kultury obsługi podróż­
nych, higieny i bezpieczeń­
stwa pracy itp. 

Pragnąc uczcić swe święto, 
zespół dyspozytora Kulpy 
(RS 2urawica) 'Orzetoczy do 

końca br. 50.000 wagonów Wszystkie natomiast dru­
bez awarii, zespół dyspozy- żyny tej parowozowni zobo­
tora Dypki przetoczy 40.000 wiązały się przez podniesIe­
wagonów i zwiększy statycz nie dyscypliny i wydajnoSr.i 
ny załadunek wagonów. zes pracy wyeliminować defekty 
pół ustawiacza Surmiaka i awarie. . 
przetoczy 60.000 ił zespół Kolejarze węzła rzeszow­
Cwirleja - 50.000 wagonów ski ego podjęli szeręg zobo­
bez awarii. Przez sprawne wiązań indywidualnych. 
zorganizowanie pracy pra- Wśród tych wszystkich szcze 
cownicy RS Sędziszów ul'egu gól nie ważne sa zobowiąza-
luią bieg pociągów nr nia zespołu Ślusarzy. bryga-
171/172 i 3361,'3362. . dy ob. Józefa ł~eśko, która 

wykona w terminie do 31 
'sierpnia naprawę okresową 
wartości 6.750 zł oraz zobo­
wiązania brygady Karpiń­
skie~o, Zająca i zespołu sto­
larzy. 

W służbie mechanicznej 
wszystkie drużyny MD w 
Żurawicy zobowiązały się za 
oszczędzić do końca br. 3.395 
ton węgla wysokogatunkowe 
go, zaś brygady mło-clzicżo­
we podjęły zobowiązania 
krótkofalowe pozwalające za 
oszczędzić na każdym pa­
rowozie (do "Dnia Koleja­
rza") 70 ton w~la. 

Ogółem do dnia 18 bm. 
zobowiązania podjęło 95,1 
oroc. załogi. Podjęto ogółem 
516 zobowiązań zespołowych 
i 68 indYWidualnych. 

(jen) 

przodujqcym dostawcą. Upra 
wia on 5 ha ziemi. z której 
utrzyrpuje 6-cioro drobnych 
dzieci do lat 14. 

Z tegorocznych plonów 
dostarczył do punktu skupu 
około 400 kg mówiąc: 

"Nie zwlekałem z dosta­
wą· bo na to zboże czekają 
moie dzieci. Mam przeclez 
dwie córki, które państwo po 
mo~ło mi wykształcić. Jedna 
jest nauczycielką. a druga a­
gronomem POM-u". 
Słowa swe pODarł czynem, 

bo wa,l:(a wykazała 67 kg nad 
wyżki w stos'lnku do wymia 
ru. Zamączyć należy. że ob. 
Strzeok8 wywiązał się rów­
'lież (,2~kowicie z dC1,taw mle 
ka i żywca oraz zapłacił po­
datek gruntowy. 

R. STACHOWICZ 
"Dniem Kolejarza lł . . . Przed 

L. KOLIJEWICZ - Nowe for-
my wsp6tza.wodniotwa W 
"nafcie" . 

W. JAWCZAK - Wyjdźmy na 
spotkanie C/lytelnika 
(Na łamach gazet powiato-
wych) 
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- CO SZACH? - PANIE STARSZY- PROSZĘ WIĘK 
SZ.ł\ CZYSTJ\, BO MI BRAKŁO FIGURY NA KRO­
LOWKĘ. 

Na podstawie kore!pondencjl 
aktywu kulturalnego z POLANKI 

W LopuszC€ Wlelkle.l małoletni sierota Alek­
s8.nder I\'lołoń je8t wyzyskiwany w bezczelny 61 . (1 

8ób przez kułaka Stanisława Halysa. 

-<=-= ..... """"-". __ . 

_ MOGŁBY$ JESZCZE POZAMIATAC W IZBIE. 
STALE NIC NIE ROBISZ. 

Na podstawie korespondencji I 
Członka Komitetu Rodzicielskiego 

w ŁOPUSZCE WIELK1EJ 

--'-"'~~----~~~"-'------ . ~I 

R~yb będzie pod dostatkiem 
(i) W województwie rze­

szowskim zagos-podarowano 
już 1.592 km wód otwartych 
tj. rzek itp. Już w roku bie­
żącym zarybiono rzeki SZCZll 

pakiem, linem. leszczem I ka 
rasiem. W dalszych plana<:h 
leży wzbogacenie wód gór­
liki ch materiałem zarybienlo 
wyro pstra.ga potokowego o­
raz łososia - troci. wód ni­
zinnvch sandaczem 1 ku­
piem. 

Efekty kilkuletnich zary­
bień są duże, już w roku u­
biegłym złowiono 63.000 kg 
ryb. 

Pow8,Żnie zagospodarowa­
no również wody zamknięte. 
W roku bieżącym spółdziel­
nie produkcyjne w Zaczer­
niu, Cz.udcu i Wielkich 
Oczach zarybiły karpiem 8 
ha staw6w. powiększając do 
tychczasowy obszar staw6w 
zagospodarowanych do 65 
ha. Ponadto do końca tego 
roku zaplanowano zagospo­
darować dodatkowo jeszcze 5 
ha w6d. Zadanie to wyko­
nać majl\ spółdzielnie w 
Hawłowicach (pow. Jaro­
sław), Łodynie. RÓW1!l1 I Ro­
pience w powiecie ustrzyc­
kim. 

SPójrzmy na map~. Te 
czerwone, gęsto fezsiane 

linie - to rozbudowyw2na 
'wci ąż trasy kolejOWI! - ży .. 
ciodajne arterie paszej gospo 
dark;, po których płyną nie­
przerwanie transporty surow 
:ów dla naszych fabryk i ar 
Łykułów codziennegu użytku 
dla miast I wsi. 

Partia, rząd i całe społe­
czeństwo dOCEniają w pełni 
trudną i ofiarną prat~ kole­
jarza. Wyrzzem tego uzntn:a 
i treski o stworzenie n : ezbęd 

nych warunk6w dla c!<.lszego 
usprawniania pracy kolei, a 
zarazem polepszenia bytu ko 
lEjarzy była ogłoszona w ub. 
r. Uchwała KC PZPR I Ra­
dy Mlnistr6w w sprawie czę 
'clowej zmiany systemu płac 
w kolejnictwie ora~ ustalenie 
niektórych uprawnień i obo­
wiązków koleiarza. 
Doniosła Uchwała Partii I 

Rządu polepszająca warunki 
pytu i pracy na PKP przy­
jęta została z ogromnym za­
dowoleniem przez koil~jarzy, 

jako wyraz bezpośredniej I 
troski o nich ze strony pań­
stwa ludowego, stała się nie­
gasnącym bodźcem do jesz­
cze sumlennie.lszej służby, by 
nasze koleinictwo mDg!o &pro 
stać rosnącym potrzeoom. 

O patriotycznej postawie 
kolejarzy w pracy, świadczy 
najlep :ej list jaki otrzyma­
liśmy od korespondenta R. 
Stschowlcza z parowozcwn; 
w Dębicy. W liście tym czy­
tamy : 

Ko1ejarze dębickiej paro­
wozowni radośnie obchodzić 
będą swoje bwięto, a zara­
zem dzień uznania, dzień. 
wyr6żnienia ich przez wea­
dzę ludową. Wiedzą oni, że to 
uznanie i wyr6inienle zobo­
wia,zuje, wiedzq, że w!adza 
ludowa wysoko ocenia kole­
jarm. nagradza go. 

Dlięlti prnl.lęciu zcbo,,"'a­
lal'! dla uClc2:enia "Dnia Ko 
lejarza" w roku ubiegłym, w 
lU kwartale (w porĆtwnanlu I 
do kwartału II) dobowy prze 
bieg parowozów zwiększono 

u nas o 2,6 proc .• lUl.~'cle wc; 
gIli. na 1.000 brutto-tono-kilo I 
metrów zmniejszono '1 1,3 kg, . 
spalono 1.783 tony mułku I 
węglowego wił}Cej, przewie­
ziono w pociągach o ponad 
normalnym obciążeniu 45.610 
ton brutta więcej, regular­
ność biegu pociągów popra­
wiono o 2,7 proc. Poprawie­
nie tych jak i jeszcze innych 
mierników pozwoliło N rezul 
tacie wykonać ubiegłoroczne 
przewozy jEsienne bez więk 
szych ń-udności i zakłócel'!. 
Był to początek uporczy­

wej walki o poprawę pracy 
kolei - nasugo węz/a. Zwy­
cięskim zakonczen; ern pierw 
szego etapu tej walk;, było 
pomyślne wykonanie zadań 
I p6łrocza Or. Zadania te 
wykonaliśmy dzięki dobrej 
pracy organizacji partyjnej I 
zet ;mpowskle,l, rozwin:ęci u 

wspólzawcdnictwa pracy, któ 
re nabralo szczeg61nego roz-
machu w okresie czynu 
przedfestiwalowego. W co-
dziennej twórczej, pełnej wy . ..... _ ................................................................................... . 

Przygntuill liisznnki 
4 4 sztuki bydła. 20 ton ŻYW-I 

ca dostarczonego w r3-
mach obowiązkowych dos- . 
taw dla państw!!.. Wysoka 
dniówka obrachunkowa o­
raz piękne zbiory - to częsć 
bilansu spÓłdzielni produk­
cyjnej w Skowierzynie z ro 
ku ubiegłego. Trzeba powie­
dzieć. że podobnie jak i w 
latach ubiegłych dochód spół 
dzielni I w tym roku będzie 
niemały . 

Jakie są źródła osiągnięć ' 
spółdzielni produkcyj nei w 
Skowierzvnie w oo""'i~cie tar 
nobrzeskim? Niewątpliwie 
dobra praca całe go zespołu, 
pomo<: ze strony władz po­
wiato",rych oraz właściwa 
gospodarka. 

Spółdzielcy w Skowierzy­
nie bardzo dobre wyniki w 
hodowli bydła w roku ubie­
głym i dość duży przvrost po 
głowl.a ..:.:. zawdzi~zają na­
leżytemu przygotowywaniu 
pasz/na illmę, kiszonkom i si 
losom. 

Obecnie mimo nasilenia 
prac w polu, przy sprzęcie i 
zwózce pszenicy i owsa, spół 
dzielcy w SkowiuzYl,ie już 
przystępują do wstępnych 
prac przygotowawczych w 
kiszeniu pasz i budowie si­
los6w. 

W chwili obecnej spółdzlel 
nia ma już zapewnione dos­
tateczne Ilości pasz na zimę, 
gdyż zebrano z 28 ha lucer­
ny i koniczyny . Także sia­
na będzie pod dostatkiem. 

Ale najważniejszą rzeC1:ą, 

bez której nie można by po­
myśleć o tuCZEniu bydła, CzY 
trzody chlewnej są kiszonkI. 

w roku ublelłym spółdzIelcy 

przy,otowall ponad łOO q kilzon-

ki w d woch silosach betono­
wych. Kiszonka ta składała sl~ 

przede wszystkim z liści bura· 
czanych I wytloków. Całą zimę 

mieli w ten spOSÓb zieloną, no 
I oczywiście doskonalą ki5zonk~ 

dla bydła. 
Wyniki nie d~y długo na .le· 

ble czekać. przy racjonalnYlll 
rozdzielaniu kiszonki - a dawa­
DO krowom przeciętnIe od 15 -
to kg dzIennie .... ydajn08Ć 
krów wynolUa 2.117 Iltrów mle­
ka rocznie, o przeciętnej zawar­
toŚCI tłuszczu 4 proc. 

Kis~onki tej starczyło spół 
dziel com od grudnia do koń­
ca marca. Obecnie jednak w 
związku ze znacznym przy­
rostem bydła oraz trzodY 
chlewne.i SPÓłdzielnia planu­
je przygotować w specjal­
nych kopcach 1.000 q kiszon 
ki. 

Na specjalnie przygotowa­
nym terenie (na pagórkach), 
w ksrlałcie kopca układać 
się będzie warstwami tara­
chy lub plewy ps:tenrie czy 
owsiane, wytłoki buraczane. 
liście oraz kukurydzę . W ten 
sposób przygotowana klszon 
ka pozwoli spółdzielcom u­
zyskać jeszcze lepsze wyni­
ki w tuczeniu i hodowli by­
dla. 
Spółdzielcy zakiszą r6w­

nież kukurydzę. 
Z kukurydzą w Skowie­

rzynie było do niedawna nie 
najlepiej. Jeszcze w roku u­
biegłym w apóJdzielni w ogó 
le jej nie uprawiano. gdyż 
uważano, że na tamtejszych 
ziemiach nie obrodzI. Jednak 
podczas :!'Jniw, w 1954 r. kie­
dy W Skowierzynje bawila 
m. in. delegacja rolnlk6w ra 
dzieckich - chłopi z ZSRR I 
wytłumaCzYli spółdzielcom, 

że i u nich kukurydza wyroś 
nie i to na pewno piękna . 
Spółdzielcy ctali si~ namó­
wić i zll~adzili okolo 15 ha 
kukurydzą . 

I rzeczywiście. Pierwsza 
kukurydza w Skowierzynie 
obrodziła ładnie. Spóidzleh:y 
część przeznaczl\ na ziarno, 
część zaś na zielonkę 1 ki­
szonkI. 

"Zaraz po źniwach - mó­
wi przewodniczący spółdz.lel 
ni Stanisław Korga - przy­
stąpimy do przygotowywa­
nia kls~ne\t. W tym roku ki 
szonkl muszą być dobre, tym 
bard.rl~j, że w przYszłym ro 
ku planujemy pOWiększenie 
areału 81)órdziElr.l. a tym są. 
mym Ilnścl bydła I trzody 
chlewnej". 

KiszonkI rzeczywiście będzie l 
więcej, mimo te w l'O)o:u blet~· 

cym Ipółd.zlelcy nie wykony­
ttlL,jl\ w pełnI latnlej-.eych tu od 
1951 roku S1l06ÓW. Fakt ten ,po­
.... odowany jest tym, te ,ł~ho­

kle na ponad ł m I szerokie oko 
lo 3 m sllo!y· utrudniają wydo­
bYCie kiszonki, tym bardzieJ. te 
spóldzlelnla nie dysponuje odpo 
wlednlml wyciągami. SpÓłdziel­

cy planują przebudowę sUmów. 

Spółdzielnia w Skowierzy­
nie postawiła sobie Z/l zada­
nie sprzedania państwu w ro 
ku bieżącym kilkunastu tucz 
nik6w ponad plan. Dostawy 
te ma .ią być przeprowadzo­
ne z końcem br. a część z 
nich nawet w początkach 
19511 roku. Aby te zadani/l 
wykonać cały zespół zwraca 
szczeg6lną uwagI! na odpo­
wiedni dob6r kiszonki oraz 
jej jakość. 

M. ZIemla6skl 

Nr 203 (1931) 

siłku i ofiarności pracy ro­
sły wyniki. Wyr;;:stiili nowi 
ludzie - przcdcwnicy pra­
cy, tacy jak m"szyn;sta JaJl 
Bochenek i pomocn:k Ed­
ward Liwo, którzY rarowo­
zem serii Tr 203. o tYlT1CZ2S0 
wym cbciążeniu wynoszą­
cym 900 ton, wozili >'(>ciągi o 
cieżarze 1.783 tony, maszynl 
sta Jan Bres z pomocn,k;em 
Stefanem Piątkiem, maszyni 
sta I,eon Zborowski i pomoc 
nik Kazimierz Pupa, klórzy 
parowozem s -rii Ty 2 o ncr­
mCW<inym obciążeniu 1.500 
ton, wożą pociągi z średn.m 
obc:~żen : em 2248 ton. 
Współzawodnictwo maszy­

nistów parowozowych w 
przewożeniu dężkJch pocią­
gów pozwclllo w ciągu 7 mie 
sięcy br. na wykonall:e calo­
rocznego zobow : ązanla u­
chwalonego na konferencji 
partyjno - ekoncmicznej. r 
tak zaoszczędzono 180 bie­
gów parowozów do pocią­
gów, przpz przewiezienie 270 
tys. ton brutta pociągami o 
ponadnormatywnym obciąie 
niu. Maszyniści dębiccy pro­
wad7.ac ciężkie Dociągi, zao­
szczędzili P<lnadto poważne> 
ilości węgla, i ti' k np . maszy 
nista Km!ecik obn i żvl w eks 
ploatacji parowozu, koszt jed 
nostkowy do 2.60 zł n a 1.000 
brutto-tono-kllometrow zac­
szc~ędzając 240,7 ton węgla, 
przy spaL'niu 117,5 ton mułl,l 
węglowego. 

Pragnąc godn ie powitać 
zbliżający się "Dzieli KG!e­
jarza" I przyjść z nowymi o­
siągnięciami i w pełnej go­
towości stanąć do przewo­
zów jesiennych, załogi paro­
wozowni pcdjęly nowe zobo­
wiązania . M. in. zespół war­
s;z;tatowy wyk~na 1 napra­
wę "przegląd okr "sowy paro 
woz.u" ponad plan w normal 
nych godzinach pracy, co 
przyniesie oszczędność kosz­
tów w robociźnie. Brygada. 
pa.rOWMlU Ty 2-924, ze star. 
szym maszynistą Stanisła. 

wem TurzII?, podjęła zobowlą 
ranie długofalowe - przeje­
cha.ć 172 tys. km bez napraw 
blełących, wyeliminować płu 
kanie kotła oraz zaoszczę­
dzić 1 na.pra·wę średnią. Ze 
sp6ł dyspozytorski, admini­
stracyjny oraz rzemieślnicy 
I robotnicy indywidualni, 
podjęli szereg zobow iązań, 
zm.ierzających do obniżki ko 
szt6w własnych ! usprawnie­
nia pracy na poszczególnych 
stanowiskach roboczych. 
Pomyślne wykonanie wszy­

stkich podjętych zobowią­
zań przyniesie załodze paro­
wozowni Dębica nowe sukce 
sy produkcyjne, oszczędnoś­
ciowe i usprawni transport. 
Dębiccy kolejarze zapew­

niają, że wykonaniem zobo­
wiązań pOdjętych ' dla uczcze 
nia .. Dnia Kolejarza", przy­
gotują się do sprawnego prze 
prowadzenia nadchodzących 
przewozów jesiennych. 

Roman 8tachowlcz 
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C 
eD.D~ I potrzebIUl slala ,I~ 
Inlejatywa byłego Centr. 
Zarządn Pnemyslu Nafto­
welo I Z&rZl\du Okręru 

Zw. Zaw. OiImlków, wytycza.­
jllca zakrel rozwoju I sposobY 
kierowania ruchem wspólzawod­
nlctwa pracy w przemyśle nafto­
wym. Nowe zaloienla przyjmu­
jl\ It podstawą rozwoju współ­

zawodnictwa \V przemyśle nafto 
wym, powinny stać się zakłado­

we umowy zbiorowe I urnowy o 
d1ugookre50wych zobowiąza­

niach, które zabezpleczajl\ wy­
konanI.. I przekroczenie rocz­
nych zadali ,ospodarezycll 'oraz 
p~ .. rawę bytu załóg. Podejmo­
wanie zobowIązań w myśl no­
wych zasad, winno być oparte 
na planach, doprowadzonych 
prz.ez kierownictwo zakladów do 
ka:ideg'l stanowiska roboczego. 
Samo podejmowanie zobowl,,-
zań, ma nosić charakter oddoł­

uj, 'wiadomej inicjatywy współ 
zawodnlcząc.ych, "WychodziĆ" z 
srup produkcyjnych I zwiąZkO­

wych, gdzie jeden pracownik 
wzywa drogiego, grupa wzy'wa 
grupę, kopalnia kopalnię· 

W celu szerszego wykorzysta­
lila mat.erlalnych I moralnych 
bodźców najlepsz.mu te wspól­
&~wodnlczących przyznaje się CI> 
kwartał tytuł przodUjącego lira­
~ownika. Warunkiem dla UZYS­
lIanla t'go tytułu, Jest wyko­
aanie podjętych lobowiązań, 

prlut"elaJile pnepllów bezple­
e.e6,twa 1 hlslen)' pracy, pro­
,relywne prsekraalanle 6rednle-
10 procentu Ilorm w 'kall u-

Nowe formy współzawodnictwa w "nafcie" -
kładu, wykonanie produkcJI dO-;... ____________ ~l"""----_-_-__ ." 
brej JakoścI, przy jak najmnieJ­
.zych nakładach mat.erlałowych 

ł przestneganle lOCjalIstycznej 
dyscypliny pracy. 

Plerwsze_ ~n~ 

P odsumowarue \' .. yników 
uzyskanych przez kopal­

nictwo naftowe w II kwarta 
le br. stanowi odbic \.e rezul­
tatów współzawodnictwa 0-
opartego o nowe formy or­
ganizacyjne. 

Kopalnictwo Naftowe Ja­
sło, wykonało plan państwo­
wy wydobyc ia ropy w 114,8 
proc., gazu - 112 proc., pro 
dukcji gazoliny - 1?-9.5 pro­
cent, obniżając koszty wla­
sne o 9,6 proc. w stosunku 
do planu. Wynik ten pozwo­
lił jl;sielskiemu kopalnictwu 
na zajęcie l miej.'ica we 
współzawodnictwie, spośród 
wszystkich kopalnictw. Dru-· 
G:e miejsce zajęło KN Ustrzy 
ki z wynikiem 112,6 proc. 
wykonanego planu produk­
c.ii ropy. przy czym kopalnie 
two to, uzyskało n.')jwyżs;:ą 
obniżkę kosztów wł asnych 
- 21 ,2 proc. Na trzec:m miej 
.. cu uplarowało się KN Po­
tok. które kwartalny .,lan 

produkeji ropy wykollało w 
109,5 proc., koszty wł3sne ob 
niżylo o 10,23 proc. Czwarte 
miejsce zajęło - KN Równe. 
Jego wyniki to 11 t,l proc. 
planu produkcji ropy, 106,2 
gazoliny. W kopalnictWie tym 
w stosunku do planu obnlżo 
no koszty o dalsze '12,98 pro­
cent. Również Kopalnictwo 
Naftowe Grabownica obni­
żyło koszty włun1! o 6,75 
proc. I Gorlice - 6,65 proc. 
Plan obniżki kosztów włal>­
nych nie został wykonany je 
dynie w KN Sanok. gdzie 
wykazano zawyżenie kosz­
tów o 25,87 proc. 
Jeślibyśmy porównail wy­

niki pracy kopalnictw, w I 
kwartale, z wyn:ksm: kwar­
tału II - ten ostatn: wska­
zuJe, że kopalnictwa pracują 
wydajniej i z mniejszym na­
kładem kosztów. 

AMllz. przebiegu realizacji 
umów I zobOWiązAń w l o6lro­
czu d()w i()dla. te dzięk i wzmo­
żoneJ pr.."y a>ktywu zwl~z.kowe­
.<:0, 7.alogi w toku realizacji za­
kładowych umów zb ior owych l 
dlugo(alewych zobowi~uń, wska 
zYWAly na śrl'lctki organIZAcyjno­
techniczne, 1ct6re pczwollly na 
lwiok~e·nie wykorzystania re­
zeIW , WU06t WYdebyClI. NI). 

Pięknie polotony nad rzeką uyb naftowll 

łącznie zo.bowlą.%anLa kopaln ictw 
zapo wla daly dodatkową pro~u.k­
cJę 1.617,5 to.n ropy - wygospo­
darowano zaś 3.600.8 ton ropy. 
Pozwoliło to rówJliet na Zwi'llk­
szen!e akumu'lacjl w przemyśle 
n.~towym o doda·t.ko-we 7 m In zł. 

Nie wykonał inżynier 

I robotnik także 

Mimo IXzytywnych wyni­
ków w wykonawstwie 

planów produkcyjnych, w 
kopal;nictwach naftowych 

spotkać można jeszcze rażą­
ce niedociągnięcia . Najważ­
niejsze z nich to brak kon­
sekwentnej troski kierownic 
twa zakładów i CUN o pełne 
wykonanie postulatów uję­
tych w umowach zakłado .. 
wych. Okazuj2 s:ę , że niewy 
konanie niekŁóry<:h postano­
wień zaważyło w spos6b de­
cydujący na pracy przedsię­
biorstw. Weźmy dla przykła 

du KN Gorlice niegdyś 
jedno z przodujących kopal­
nh.tw, dziś odstające daleko 
w tvle. 

W kopa.łnlctwle tym adm1 
nlstracja, a szcugólnie apa.­
ra.t In:!;Ynleryjno-technlczny, 
nie ~wlązał się zupełnie ze 
swych zobowiązań umow­
nych. I tak np. nie wykona­
no podłączeń do OCZ, nie 

I przeprowadzono w całdei spl 
su narzędzi wiertniczych I 
instrumentacyj nych, kon :ecz 
nego dla sprawnego C:yspono 
wania nimi. Były kierown:k 
działu techniczno - .,l'oduk­
cyjnego Inż . Józef KGstnew­
ski, który pcdj ąl się przepro 
wadzić próby zmniejszenia 
nap i ęcia powierzchniowego 
wody i ropy, zobo","iązan : a 
swego nie wykonał. Nie u­
aktualniono harmonogramów 
pompowania okresowego, ce 
lem zlikwidowania tZN. wol­
nych biegów. Nie uporządko 
wano metryk szybowych i 
nie wykonano wielu innych 
prac. Do niedOCiągnięć tych 
dochodzi jeszcze mocno ob­
ciążający konto kopalnictwa. 
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Rozwój nasiennictwa zbóż w Rospodarstwach państwowych 
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Obopainie pOdjęte zobowią~ania 
należy dO'łrzymywać 

J ui ldlkal;rotnie pisaliśmy o realizacji zakłado-
wych umów zbiorowych. Mimo to sprawa ta nie 

przedstawia się dobrze. Przede wszystkim w zakła­
dach, których załogi podpisały zakładowe umowy zbio­
rowe i akt.y o długofalowym współzawodnictwie, za­
pomniano o systc:matycznej Ich kontroli. W Tarno­
brzeskiej Bazie Remontu Obrabiarek, Sanockiej Fa­
bryce Wagonów I WSK Miełec, w ostatniej chwił1 
przed sporządzeniem półrocznego sprawozdania z reali­
zacji umowy, powołano dopiero zespoły kontrolne. 

Sprawozdanie z realiza.cjl zakłalłowej umowy zbio­
rowej, winna skladać osobno rada zakładowa I osob­
no dyrekcja, zaś w dębickiej WSK, sprawozda,nie takie 
przygotowywala rada zakladowa, gdyż dyrektor nie 
chciał się w to "mieszać". 

Rady załdadowe nie dotrzymują również terminów 
składania sprawozdań za I pÓlrocze. (Termin podsu­
mowania zakladowej umowy zbiorowej dotrzymała 
tylko WSK Rzeszów l Zakłady Porcela.ny w Bo­
guchwale). 

Rea.lIzacJą zaldadowych umów zbiorowy oh, równie! 
słabo Interuujll, Ilę koła SIMP I kluby technIki I ra­
cjonalizacjI. Dowodem łero jelit '''kt, .. w WSK Dę­
bica I Sanooklej Fabryce W .... on6w mimo, podjętero 
zobowill,zanJa Inżynierowie nie opraoowall IJH*)bu za­
stosowania metody Kłajl. 

\V dyskusjach nad podsumowaniem umów zakłado­
wych, robotnicy żałą się na. niewłaściwe wykonywanie 
budynkÓW mieszka.łnych, na nieporządek na osle.d­
lach oraz niedotrzymywanie terminów oddawania do 
użytku dróg do u,kładów pracy (WSK Rzellzów). Nie­
które dyrekcje zakładów, sprawę realizacji umów zblo 
rowych lekceważą I nie dooiekają przyczyn niewyko­
nanIa poszczególnyoh punktów I kto jest za to odpo­
wiedzialny. 

Za. niewykonane zobowiązania w łych umowach, wi­
nę ponoszą również centralne zarządy I resorty posz­
czególnych ministerstw, które za.twierdzały te umowy 
I loh egzemplarze mają do wglądu u siebie, ale 
w okresie I półrocza żadna z wyżej wymienionych 
centrali nie przesłała swojego przedstawiciela., w celu 
dokonania kontroli, wprowadze,nla Ich w życie. Jedy­
nie przedstawiciel Centrałnego Zarządu Sprzętu Komu­
nlka,cyjnego przyjechał do WSK Rzeszów, już po ana­
lizie realizacji umowy, żądając lIprawozdań I proto­
kołów z podsumowa.nla. A przecież systeinatyczna kon­
trola· CZ i Ministerstwa, w dużej mierze pomogłaby 
usunąć poważne niedociągnięcia I trudności na ,iakie 
napotyltają zaklady, w realizacji obopólnych postano­
wień, zawartych w zakładowych umowach zbiorowych. 
Załogi poszczególnych zakładów muszą włożyć bar­

dzo dużo wYsil ku, chcąc wykonać postulaty zawarte 
w ZUZ ora.z nadrobić zaległości z I półrocza. Mus7.l\ 
przede wszystkim pamiętać o tym, aby powołane do 
opracowywania ZUZ koml.je I podzespoły, pracowały 
w dalszym ciągu. Mają one obowiązek systematycznie 
kontrolować przebieg realizacji umów. Rady zaklado­
we wspólnie z dyreltcjaml, wInny 00 miesiąc dokony­
wać analizy wykonania postUlatów ZUZ, nutępnie po­
dobne narad" winny odbywać się na wYdziałach. 
Trzeba w większym stop nhl niż dotychcza·s wciąltnąć 
do tej pracy komisje strukturalne, które winny na bie­
żąco pomagać w realiza.cjl pOS7AJzególnych posta.nowień 
umów. 

Jan Gllwa 
przew. Zarządu Okręgu 
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Z
astanówmy się co jest 
przyczyną stosunkowo 
ni skic h plonów na 
naszym terEn ie - czy 
slaba urodzajność 

glE b, czy niedogo·dny kllmat. 
TrZEba stwierdzić, że ani 
gleba, ani tEŻ ldimat (który 
zresztą w większości na­
szych powiatów jEst racze.: 
dogodny dla produkcji zbóż 
i okopowych), nie odgrywają 
zasadniczej roli. W[Jra\Vdzi~ 
na pewnym obszarze naszego 
t~renu występują gleby piasz 
czyste, mady i glinki 
podka!1packie, z Iktórych jed­
nak 'Przy właŚCiWEj agrotech 
nice i stosowaniu poplonów 
możemy zbierać wysokie 
p!cny, 

Przyczyną niskich plonów 
jest w pierwszym rzędzie u­
żywanie przez większość na­
szych gospodarstw, szczegól­
nie Indywidualnych, wyro­
dzonego nasiE'nia. Jest np.­
czą powszechnie znaną,że 
zboże wysiewane więcej jak 
cztery lata, wyra.dza się do 
tego stopnia, że bardzo czę­
sto plon spada o 50 prOf. 
I więcej. Natomiast po oelno­
wlenlu materi,alu siewnegQ 
w tych samyc.h warunkach 
glebowy<:h uzysJnlJjemy na­
tychmiastową poowyŻikę wy­
dajności. 

w najbliższym plęclnl..clu mu­
simy zabe<zlpleczyć n .. ""emu rQI­
nlctwu ta,ką J10ść kwallflkat6w, 
by przed kQńcem tego. ().kre~1U 

arealy byly Qb6lewane QOOo.wIQ­
nym mateI1l8lem s1ewnym. przy; 
mują.c wlel'kość o.bsuru pod 
uprawę czJte rech podstawowych 
zb6ż w naszym woJ 1'W6d7.twl e. 
to zapotrzebowanie zbóż kwa.lI­
!Ikowanych do. wymIany (l iCZĄ C 

co cztery lat,a oono.vlenllt ma­
terIału siewnego) wynll!'S'1e co 
roku 21,700 txm. 

Bazą wyjściową do pro-! 
dukcjl zbM kwal.l1l1kowany-<:h 
są 8ta-cje 8&lelocji r<JśLln w 
Mi'kulicach (pow. Przeworsk) , 
i Boguchwale (pow. Rze-szów) " 
oraz nowQzo'rganizowana Sta 
c}a Instytutu HodowH i A,k!i 
matyzacjl RoślilD w Ożańsku 
(pow. JIIJrosła.w). I 

Sta'Cj.a w Mikulicach, w 
skład lclórE!j wchodzą ! go­
spodarstwa rolne Kruczo­
wice i Cząstkowice zajmuje 
sit: hodowłą jęcZJlTIienia OZ1-
mego odmiany "MhkuIi0ki", 
żyta odmiany "Mikulickie" 
oraz pszenic ozimych : "Ost­
ka Milkulicka", "Ostka Zło­
tokłosa". i "Triumf Mikulic", 
a ostatnio podiE:ła p'race nad 
hodowlą końskiego zębu , Sta 
cja nie posiada dostatecznej 
ilości budynków, konll!C'lJI11c 
potrzrbnych dla normalnych 
prac hodowłanych, a oprócz 

spółdzielczych • I 
tego ciągle zmia,ny hodowcy. 
Jak dotychczas nie stWd.rZa.­
ły wla.śclwyeh wa·runków ho -o 
dowli. Stąd wartość czolo­
nych odmian zbóż hodowa­
nych przrz tę stację, stale 
się obniża. 

Prócz tego niewłaściwe 
wydaje S1ę prowadzen;e 
przez MiJ<ulice hodowli psze­
nicy ozimej, "Ostka Mikulic­
ka" oraz żyta odm;lIny "M:­
kulickie", poniEważ odmia­
ny te jako mniej wymagają­
ce, zrejonizowane zostały na 
Podkarpaciu oraz w pólncc­
nejczęści województwa U'l 

glebach piaszczystych. Bar­
dzo celowe byloby przeniE­
simie hodcwli tych odmian 
d<J powiatu sa'l1oc-kie.gc np. do 
majątku Pakoszówka względ 
nie dO' TrześniO'wa pow. Brzo 
zów. W tym wypadku nale­
żałoby O'dstąpić O'd 1Jradycji 
hodowania tych odmIan w 
Mi,kulicach gdzie środowis'ko 
klimatycme - glEbowe da­
lElka odbieg·a od tErenów na 
których te cdmialTlY są upra­
wia'l1e masowo. 

Po umiejscowieniu hodow 
Ił wspomnianych odmian 
w bardziej właśolwYM środo 
włsku Stacja Selekcji Roślin 
MIkulIce powinna IlIJl\:t'I IIlę 
hodowlą owsa, której do­
tYChCZM na na!lzYtn terenIe 
nie po!!ladamy oraz hodowlą 
Itr~czkowych I traw; 

Stacja Selekcji RośJi,n w 
Boguchwale prowadzi hodo-I 
wlę doslronałej pszenl<:y ozi­
me'j odmi'any "Blondynka" 
oraz wybl1Jnie w'artościowej 
odmiany pszenicy jarej "Ost­
ka ChIOlpkka". Stacja ta pro 
wadzi prócz tego hodO'Wlę bCl 
biku odmiany "Fioletowy 
Czyżowski". 

NowO'powstala Stacja IHAR 
w Ożańsku (pow. Jarosław) 
w perspektywie planu 5-let 
niego ma zająć się hodO'Wlą 
kukurydzy odmian siloso­
wych. 

Wszystkie te placówki, II 

szczesólnie Mikulice i Ożań..."k 
posia.aają znaczny Co'real PQd 
uprawę zbóż konsumcYJnych, 
co jE'St zu<pełnie niesluszm.e z 
punktu widzeniaPQtrz€b na 
siennictwa na naszym te.re­
nie, Korzyst'l1ie.i będzie jeśli 
stacje te już teraz ni~ czeka­
jąc na ostateczne ustalenie pla 
nu 5-letniego je'sienią obsie­
ją areały przeznaczone PQd 
zboża ozime mBlteriałem kwa 
lifikowanym, jak rówlllez 
wiosną roku przyszle·go za­

. sieją zboża jare wyłączn i e 
kwalifikowane. Pctrzebną 
ilO'ŚĆ zbóż kon5umcyjnych na 
cE'le gosp.odarcze rnfJgą otrzy 
mać w drodze wymjan;v za 
wyprodukOW'ane kwalifikaty. 
Oczywista musimy sobie p<l­
stawić jako cel, że w naszych 

stacjach selekcji roślin nie 
dopuścimy l w najbliższej 
przyszłości to j ES1; w przysz­
łym roku, do dyskwalifikacji 
co niestety tego roku miało 
miejsce. 
Następnym ogniwem pro­

dUkcji materiałów kwaliflko 
wanych są gospodarstwa na­
sienne. Jesienią ubiegłego 1'0' 

ku i wiosną tego roku wyty­
powano na gospodarstwa na­
sienne 27 państwowych gO'­
:C<podarsbw rolnych, 5 gospo­
darstw spółdzielczy·ch oraz J 2 
ośrodków szkolnych. Obo­
wiąlikiem tych gospodarstw 
jest rozmnażanie zbóż otny­
many<:h ze stacji seJelkcji ro­
ślin na elity I oryginały, któ­
re nas1ępnle rOliprO'Wa<!zane 
są do gospodarstw reproduk 
cyjnych craz na pO'la naslen 
ne w spółdzielniach produk­
cyjny-<:h, 

Dotychczasowy etan gospo­
darstw nasiennych ta,k pou 
w~!rtędem jakQś~iowym. jak tet. 
Ilościowym. nie je..t wy6tĄrcu­
jący I r..ie gwa.ra;ntuje nam M­
mowyma"czal\1)(Jścl w prQtiu·l'.!cjl 
m &tarla-lu r.e\'mełO. Jetrteśmy 

jeszcze clule z.muszenl II\>rowl.­
duć zb<It. n& I'trprodu!cDj" z tych 
województw, Ic!tóre poela.d.ajl\ 
W<lękm." i~ ~t<1zI.1ni PNI­
dUkcyjny<eh I PGR. 

Ażeby stan ten zmienl~ I 
doprowadzić do samowystar­
czalności, trzeba przede wszy 
stkim istniejącym już gospO' 
darsbwom nasien'Ilym zabez­
pieczyć warunki rozszerzenia 
ich I udcskona1enia produk­
cji przez inwestycje w posta 
ci budowy magazynów zboio 
wych, szop polowy<:h I zain­
stalowanie maszyn czyszcz~­
cy<:h. 

Jak można so'bie wyo'orazit 
właściwą pracę w gospodar­
sbwie nasiennym skoro w jed 
nym z l~lPSzych tj. PGR Za.­
d"browie pow. Racbmno 
brak jest zupełnie jakiejkol­
wiek swpy na. zboże. Gospo­
darstwo to wprawdzie posia 
da magazyn na zb~że o po­
jemności nie większej jak !lO 
ton ale w takim stanie, że 
nie nadaje się do pielęgnacji 
I przecho-wywanla nasion 
kwalifikowanych, gdyż podło 
gl są nlesz.czelne i zboże ulf­
&'ll zmieszaniu. Poza zwykłą 
wialnią nie posiada ża.dnych 
maszyn czyszczących, a do 
clys2)Czenia odsyła zboże do 
Zes.połu Radymno, gdzie rów 
nież poza maszynami czysz­
czącymi warunki nie odpO'­
wiadają temu celowi z uwagi 
na ciasnotę w magazynie. 
Skutek jest taki, że w roku 
Ubiegłym onyszczona pszeni 
ca w stopniu superelity od-
miany "Ostka Złotoklosa" 
wysiana w gospcdarstwie 
nasiennym w Zamiechowie ..•. ~ .......................... ~ ............... ~ ...........• 

ko<nfronłacia instrukcii Z praktykq 
WspóŁzawo.dnlctwo zał6g zabez­
pieczy wykon.a.nle plan6w I osiąg 
nl~C'ie kQrzy~tnych wynIków W 
dziedzinie Kosztów eksplQatacJi 
jedy,nle w6wczas. gdy Po.pa11e 
zo.stanle wszechs1ro.nnh. PQmoc~ 
nau'kQwQ-techntCUlII \te atrony 
liparatu 1n1ynloryJno-technle~nl­
go. 

fakt zaistnienia poważnych 
braków ropy, wynikłych z 
nieuczciwej gospodarki kil­
ku kierowników kopalń, któ 
rzy nie kontrolowani, do pusz 
czali się nadużyć. Te fakty 
karygodnego braku c.zujno­
:ki, niedopilnowania przez 
kiercwnictwo, orgr! nizację 

partyjną i członków NOT u­
porządkowania g(:s[Jcd"rki 
kopalnictwa sprawiły, że .za­
łogi kopalń pozbawiune po­
mccy i warunków dl,1 ef(k­
tywnej pracy nie m og;}' wy­
wiązać siE: ze swoich 2.Obowią 
zań produkcyjnych, 

Zalogl tego.ż kopalnictwa nie 
wykonały zobowla;zania zaw.a,r-
tego w umowie I zamiast 170 ł 

ton ropy ponadplanQwej, dały 

zaledwie 60,7 ton, Po.dcza·s gdy 
inne l{onaln!chva zobowiązarnia 
swoje p,:zekroczyly wielo.krot.nie. 
jak np. Ustrzyki, które zamla·st 
z.adeklarowa,nych w umowie 332 
tony ropy, daly w przec iągu p61-
rccza 1.195 ton ropy ponad plan. 

Najgorz€j w KN - Sanok 

Najgorzej jednak pr~edsia­
w;a się sprawa \'II Ko·pal 

n ictwie Naftowym w Sano­
ku, szcze.g6lnie na kopaln1 

kierownika. Shmiaw,kiero, 
,dzie nie ma dotychczas z 
winy byłego Centralnego Za. 
rządu Przemysłu Naftowegn, 
opracowanej dokumen tacj i 
otworów (co jest tym bar­
dziej konieczne, że git;bokich 
horyzontów nie możr.a s1l:c­
relować) wobec czego' zakła­
dane plany nie mają właści­
wego pokrycia i cZGs to sta­
ją się nierealne. W innej zn6w 
kcpalni nie przestrzega się 
harmcnogramów pcmPQwań 
i zapinacze pom,pują kiedy i 
jak chcą, a kierown ictwo ko 
palni przygląda się tEmu o­
bojętnie. Brak instrumentów 
pomiarowych. nieustaione 
naukowo reżimy ek~ploatacji 
na kopalniach KN Sanok są 
powodem. że stosowanie ra­
cjonalnej eksploatacji, znaj­
duje się tam w powijakach. I 
niezmiernie trudno dokonać 
tu realnej O'ceny współzawod 
nictwa. bowiem doszło do tak 
paradoksalnej sytuacji , że 

według pozorów wydajność 
pracy na jednego robotnika 
w tym kopalnictwie, jest o 
wiele wyższa od wydajności 

pracy załóg innych kopal­
nictw, przy niewspóimlernle 
niskich, osiąganych w stosun 

Konserwacja masztów na je'dnym z otworÓw kopalni nafty 

ku do planów wynikach. 
Swiadczy to o złym plano­
waniu i braku fachowej po­
mocy I troski o wyniki pro­
dukc.il, ze strony aparatu In 
żyniery j no-te chnicznt::go. 

z przykłaC\6w tych wycią.gnAĆ 

moż,na jeden tylko wniosek. 

Ni e rejestra.cJa. 

a czyn usunie łrullno~e1 

W prowadzone now~ formy 
współzawodnictw.l w 

przemyśle paftowym trafnie 
ujmują P0trzeby obecnej 
chwili, stanowiąc poważby 

bO'dziec do walki Q wyższą 
produkcj~. Trzeba by te słu­
szne założenia trafialy do 
każdego naftowca, by staly 
$ię podstawą planowania pra 
cy na każdym stanowu.ku. 

• 
Niedługo skończy trię II! 

kW2rtał. Przyjdzie pod3umo­
wać wyniki pracy zalog 
wszystkich kopalń, wyłcnić 
najlepszycl1. Wówczas dowi·~ 
my się dck12dnie co i jak O)' 
lo. l znów powie się. że c1 i 
tamci nie wykonali ;:obowi ą 
zań. Lecz wtedy będzie za 
późno. Chodzi o to, by co­
Gz;e-nną pracą wychowywać 
ludzi, a brakI tępić od razu, 
Można to zrobić ty];';o przez 
Ściślejsze łączenie pracy ad­
ministracji i aparatu inży­
nieryjno-toch<nicznego z żal? 
gami kopalń, nawza;em po­
magać i db2ć o zapewnienie 
jak najlEpszych warunków 
pracy dla wszystkich. Tym 
wysiłkom rzecz jasnd tcwa­
rzyszyć musi systematyczna 
kontrO'la poczynań , kc·ntrola, 
która nie tylkO' rejestrowala 
by zaistniałe fakty, lecz 
wnikliwie ujawniala I zapo­
'piegała przyczynO'm powsta­
wania trudności. 

LESŁA W KOLIJEWICZ 

na obszarze 30 ha została w 
tym roku zdyskwalifi<kowa­
na, p01'liewa(Ż. przy czyszc~e­
niu została pomiesuana z Ul­
nyml odmianami, 

Aby stan tm radykalnie 
zmienić nasze zj ednoczenia 
PGR muszą się zatroszczyć o 
uzyskanie kredy,tów inwESty 
cyjnych i już w roku przysz 
łym przynajmniej w 10 go­
spodarstwach przystą.pić do 
budowy stoóół i magazynów 
zbożowych oraz zaopatrzyć te 
magazyny w maszyny czysz­
czące. Pozostałe gospodarstwa 
nasienne powinny być zaO'pa 
trzone w kompletne budyn­
ki I urządze,oia w roku 1957. 

PodO'bna sytuacja 1stniejfł 
w spóldzielniach produkcyj­
nych wytypowa'l1Y'ch jako go 
spodarstwa nasienne, skut­
kiem czego gospoda'l'stwa te 
produkują materia? siev.my 
na zbyt małym areale, ponie 
waż nie posiadaj ą mO'żliw-o­
ści przeprowadzenia w krót­
k im czasie O'mlotów I doczy­
.szczania, z powodu braku po­
mieslczeń. 

Wydaje mi lIę, t. ~ldzle!nl. 
produ1ccyjl'le 'II'Y'lypowan. na '0-
.podantwa naa1Mlne powinny w 
p!.rw&uj kole}nołol korzystU 11 

potrzebnych ~redyt6w J.nwesty­
cyjnych na budQwa'nle nawet 
!lZQP polowych. do. pomlesz.clZe­
nla z1>ota kwallflkowa·nego. O­
mioty w6wCllas mogą być prze­
pr<YWMizan. na.wet przY nie-
8J)rzyjającej pogQdr;te. PQn.\ewd 
zboża lcwallfl.kow&ne są macz­
nie droższe Qd ~QnGumcyjnych. 

~mortyzacJ8 tych SZQP nie trwa­
łaby zbyt długo, 

Mając na uwadze doprowa 
dunie do samowystarczalno 
ści nasiennej województwa. 
należy wytYPl>wać na gospo­
darstwa nasienne jeszcze 
przynajmniej 7 gcsP<l,ddrstw 
w PGR-ach, 11 w spółdziel­
nla-ch produkcyjnych. 

Prócz tegO' produkcją ma­
teriału sie'vvnego mC'glyby za 
jąć się z powod zf'niem, na 
wlę~szą skalę niżli dotych­
czas. gospodarstwa mlleżą.ce 
do Centralnego Zarządu Ho­
dowli Koni w Stubnie, Kal­
nikowie, Nakle pow. RAdym 
no i W Albigowej pow. Łań­
cut. 

Istnie.ią również dobre wa 
nmki dJa produkcji materia 
łu sie'wnegO' w Ze,pole Bo­
dowli Zarodowej Siary pow. 
Gorlice. 

NiEmniej ważną sprawą 
j(st obsada personalna w go 
spo<larstwach nas,lennych . 
Jak dotychczas zjednoczenia 
PGR nie wykazały dostatecz 
nej troski w tym kierunku 
skutkiem czego są jeszcze go 
spodarstwa nasienne, które 
nie posiadają agro·nom6w n~ 
siennidwa, m imo że etaty 
tych stanowisk zostaly 'przy­
znane przez Ministns-twQ 
PGR. 

J. WITOWICZ 
kier. działu nasiennictw 

WZR 

Kr)'tyka 
pomogła 

W numerze 134 (1871) nasze· 
go. pisma wydrukowaliśmy ar­
tykUł pt. "Kto lekceważy BHP 
szkodzi nam wszystkim!', ,,, 

I którym krytykowaliSmy za­
) niedbanie w dzledzlnle ochro-

) 
ny pracy w "Nartobudowle" w 
GlJnlku . i'tulampQlsklm. 

~ 
W odpQwledzl na nasz arty­

kuł Zarząd Okręgu Związkll 

) 
ZawodQwegQ Gómików w Kro­
śnie, stwierdza w swym pi­

I 'mie, te antor artykułu slu­
I 

) 
sznle wytknął blędy l zanIed-
banIa w dziedzInie BHP, jak 

) brak pomieszczenia na ~zatnlę, 
\ umywalnię, brak szaf na ubra­
ł nla robocze oraz brak odpo-

wiedniego zabezpleczenLa przed 
wypadka.'J11 na rÓŻnych sta· 
nowlskach pracy. Po stwlerdze 
nlu taktycznego stanu rzeczy, 
Inspektor BHP sp bał odpo· 
wlednl protok6ł I wydał na-

) kaz usun ęcia wszyst1<ich uste­
I rek 1 zanIedbań, ro wkrótce 
( !!Osta!!le wykonane. 

----._~~-~ 
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Na lamach "Eeha Hrośnieńskiego" 

Wyidźmy na spotkanie czyłelnik~ 

K 
rośn:an:e. mie;;;;kańcy 
całego powiatu, robot­
nicy kopa lń na fto­
w ych, młodz i ~~ szkol­
na i wieś z uznaniem 

i radością przyjęła w:ado-
" mość o ukazaniu się w grud 

niu ub, roku plerwsz, go nu­
meru gazety powiatowej -
"Echa Krośn ' eńskiegr, " . 

Czy koleg ium r eriakcyjne 
' zdało egzamm przed czytelni 
. kami, n ie zawiodło kn zau­
fania? 

Na pytan ie to tru~no jest 
dać kr6tką i , wyczeq.JUiącą 
odpowiedź, Niemniej ten za 
sadniczy moment, jaki przy­
świecać powinien pra ... y ko­
legium redakcyjnemu, znaj­
dzie wyraz w niniejszym o­
mówieniu. Dotąd ukezało się 
11 numerów (periodycznie) 
"Echa Krośnleńsk iegv" . Moż 
na po~iedzieć, że jest to du­
ro, można też wyrazić się I 
w ten sposób, że to niewie­
le . Te 11 numerów gazety, 
jakie przeszły przez ręce czy 
telników pozwala im mieć 
pewne zdanie o SWOirn piś­
mie. NiebezpcGstawn:e moż­
na uważać. że koleg:um re­
dakcyjne powinno czuć się 
obrażone gdyż czyteln;cy nie 
dają wyrazu ani zadowole­
nia, ani też nie sygnalizują 
o swoich potrzebach, W czę­
ści więc przy pada to 'oN u­
dz iale autorowi tego artyku­
lu, 

Og6lna uwaga we wstępie 
tej oceny to nieznajomość u 
członków kolegium r~jakcyj 
nego potrzeb czytelnik6w, 
ich uwag, co jest w gazecie 
dobre, czego oczekujq, a z 
czego są n ;ezadOWOleni.

1 

Rzecz oczywista, że bez ta­
kiego rozpoznan ia , znajomo­
ści swego czytelnik:;., trud­
niej jest opracowywac tema­
tykę artykułów. Nie można 
powiedzi p.ć, by "Echo Kroś­
nieńskie" miało n : ewrizięcz­
nych czyteln ików, brak 1is­
t6w do "Echa" traklujących 
o "Echu" dowodzi o nieczy­
nieniu wysiłków w rropago­
waniu czytelnictwa a także 

. niedostatecznej więzi z czy­
telnikEmi poprzez szmą ga­
zetę. Od tego właśnie, a nie 
od recenzowan'a poszczegól­
n ych numerów p!sma wypa­
da rozpocząć uwagi. 
Łączność kcleg ium redak­

cyjnego z czvteln ik ami - to 
podstawa c ? łej pracy. Czy­
telnik bcwiem najlep:ej, w 

sposób szczery i pro~ty po­
wie co mu się podoba, a co 
potrzeba zmienić, Listy od 
czyteln ik6w są nie rzadko ko 
paln j ą temat6w do artyku­
łów i notatek, są zbiornicą 
wielu spraw, nurtujących te­
ren - ludzi. 

Co nie pozwala na nawią­
zanie więzi kcJegium redak­
cyjnego ;,Echa Krośni"ńsk:e­
go" z czytelnl kam;? 

Odpowledt moina dać niemal 
natychmiastową - brak listów 
czytelników w gazeCie. Nie ule­
ga dziś ta<\nej wątpliwości, te 
poprzez listy zamieszczane w 
gazecie poruszające naJróino-
rOdnlejsze sprawy , czy telnIcy 
widzą sIebie, widzą spra\vy po­
dobne, nabierają śmiałości, po-
budzaJą się do napisania o 
swoich troskach, potrzebach I 
zainteresowaniach. 

Kolegium redakcyjne nie 
zabtega o takie listy. Nie dru 
kuje się ich na łamach gaze­
ty, czytelnicy nie piszą, czy­
tając w piśmie jedynie arty­
kuły problemowe, fachow­
c6w czy aktywu redakcyjne­
go, omawiające poszczególne 
wYcinki życia. 

Rozmawiając z cz~tE-lnika­
mi "Echa" dowiedziEĆ sit: 
można, że bardzo m :le wi­
riziellby w swoJeJ gazecie 
swoje pytania i o<lpo wieti z I 
redakCji. Tak więc okaZUje 
się, że sami czytelnicy pod­
powiadają jaka droga pro­
wadzi do naw: ązania łączno­
ści kolegium redakcyjl.e.go z 
nimi. 

"Echo Krośnieńskie· ' ma 
duże pole do działania, biorąc 
pod uwagę różnorodność za­
jęć mieszkańców Podkarpacia. I 
Mamy tutaj do czynienia z 
rolnictwem, z przem)'słem 
naftowym, wł6kierJ} :czym. I 
szklarskim, drobną wytwór­
czością, leśnictwem J mny­
mi. Teren wiejski równ'eż 
~est niejednakowy. Poziom 
w rolnictwie w tym pow:e­
cie nie jest wyr6wnany, pcd 
czas gdy jedne wsie wprawa 
dzają nowe uprawy !mltur, 
podnoszą wydajność zbJor6w, 
wprowadzają · mechanizację, 
inne pozostają przy starych 
metodach zamiast się rozwi­
j~ć. Tak:e zja wi ska ~ą i n ie 
znajau.;ą dotychczas r :nwią­
zań . Biorąc pcd uwagę prze 
mysł występuje tutaj mno­
gość problemów, innych w 
przemyśle noftowym, Innych 

w włókienn iczym, a jeszcze 
innych w szklarskim czy w 
budownictwie. Na termie 
Krosna znajduje się wiele in 
stytucji obejmującycn dzia­
łalnością także i ilme po­
wiaty. 

Czy naletne miejsce zajmują 

wymienione problemy w "E-
chu"? 
Jeśli chodzi o tematykę rolni­

czą zajmuje ona stosunkowo do­
sta t eczną 1I0ść m iejsca w formie 
artyknłów, notatek, Informacji 
zamieszczanych na pierwszej 
stronie, czy wreszcie stałych ru­
hryk z poradami dla rolnIków. 
Co do tyCh ostatnich można 

mleć jedną uwagę - malego Ich 
uterenowienia.. W poradnikach 
tycb zyskujących coraz większe 
zalnl.eresowanie czytelników 
wiejSkiCh więcej miejsca przy­
sługiwać powinno m. In. takim 
zagadnien iom jak uprawa łnu, 

hodowla jedwabnika, które ma­
Ją duże szanse rozwoju na tam­
tejszym terenie. Za mało czy­
tamy o doświadczeniach hodow­
ców z terenu na jaki rozchodzi 
się "Echo". 

Więcej zastrzeżeń moro;: 
wnosić do tematyki prze-
mysłu. Przede wszystkim 
na.leży mleć na uwadze 
nikłość a,rtYkllłów l SZCZUP­

łośćproblemów zwla·sz­
eza. w dziedzinie przemysiu 
naJtowego, którego bogata 
problema tyka nie znalazła 
jeszc~e właściwego miejsca 
na łamach "Echa KroJśnień­
sklego". Winę nie ponosI ,je­
dynie ,kolegium redakcyjne, 
wina leży także po stronie 
zainteresowanych tzn. naf-
towców, władz, takich jak 
Zarząd Okręgu Górników, 
dyrekcje kopalnictw i Ide­
rownictwa kopalń, kt.6re w 
niedosf.ateczuym stopJliu wy 
korzy stu ją lamy gazety. 

Przemysł naftowy obfitu­
je przecież w prcblfmy i to 
różnorodne. W'emy, że na 
pracę przemysłu na!towegc 
składa się w :ele cn-nnik6w 
transport. zaopatrzenie, po­
stęp w wiertnictwie 'i w fks­
ploatacji , odpowiedn:e zao­
patn:enie przemysłcwe i wa 
runki bytowe, kulturalne ro 
bctn:ków. 

W "nafcie" ~ą powor?eni8. 
i niepowodzenia, Przy porno 
cy gazety powi2towcj moż­
na wiele zdzialać, gdy tym­
czasem problematykę nafto-I 

wą wprowadza s ! ę jedynie 'do 
zamieszczania materialów 0-
kolicznościo'wych, najczęściej 
o zobowiązaniach podeJmowa 
nych przez naftowcó'.Ii z o·ka 
zji świąt państwowych, nie 
mówi ąc już w następstwie 
o ich r r- alizac';i. Nie widzę 
potrzeby przekonywania tErn 
tej szego aktywu - k r. legium 
rerlakcyjnego o kónieczności 
sz rszego otwarcia lamów 
.,Echa" dla spraw przemysłu 
naftowego. Dodać tutaj na­
leżałoby jeszcze. że nie znaj­
duje także dcsta ł,(,l:zn~go 
mie.lSCa na łamach gazety 
problem tak ważki jak pra­
ca organizocji partyjnych z 
robotnikami ze wsi. li tac~' 
przecież stancwią w:~kszość 
załóg w przemyśle naftowym 
Temat6w .lest wiele. Trzeba 
tylko je dostrzegać ustala­
jąc program, Trzeba pc.zwo­
lić tym prcblemom wcisnąć 
się do planu t.emat.y-:z.nego 
artykułów, a nastęrl1ie na 
szpalty gaz ' ty. Niezbędne 
jest w tym celu naw : ązanle 
lącr.ności z rcbatn ik'lml, ra­
ej cnal i za torami, kierown ika­
mi ś",j",L1i~ w kn)O"lnictW'lr'1. 
ini"oektorami bhp, któ­
rzy będą się dzielić swymi 
dośw i adcz~D1am i . :.tjawni ać 
mankcmenty. usuwać Je, ulep 
szając tym samym pracę , 

W ielu czyteln'ków; "Echa 
Krośnieńsk'ego" mozc wno­
s i ć pretensj 2 o to, żr;: mało 
spctyka s i ę w g;;ZE:l~ie . bar­
dzo zresztą wypatrywanych. 
rozm'litości. drobnych nota­
tek, feHetonów, migawek, czy 
rysunku satyrycznegc Są to 
uwagi zupełnie uzasadnione 
bowiem większość dotych­
czas ukazanych numer6w 
jest · przeła-dowana artykuła-

mi - t.asiemcami, nierzad­
ko dwoma na stronie i zbli­
żonych treścią. 

Koleglum rrdakeyjne win­
no zatem zabiegać o posze­
n:enle tematyki, uczynienia 
jej bardziej a trakcyjną, CG 

pozwoli zbl iżyć c~telnika do 
gazety, pobudzle go do wy­
stąpień, do zabieranIa głosu, 
a w ten s~osób znając opinię 
czytelników spo'~C2leń­
stwa, kolegium redakcyjn~ 

będzie mOI.':łc lepiej kierować 
pracą, narl~waó źyw,,~ ton 
gl/zecle. pomaga.~ac czytelnl­
kOID w życiu i pra.cy. 

W. JAWCZAK 

,,_ Setki ton ryb łowimy na Morzu północny.m 
w C7 <ie osta,tmiego postoju na Morzu Pólnocnym, !<tory trwał 

~ dni, "tatek-b.au "Fryderyk Cho.pln" od-mral 1: traulerów 
ponad ~1 tysi~cy beczek ryb., 

'Na zdjęciu I Traulery rybacł<ie doblja .!ą do ~~~;'U..:.b~~t Cetla, 
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:---e Nass felieton .-----, 
Sztuka ustawiania aktywu 

P rzewodniezący gromadz-, 
ki ej rady narodoweJ ' 

promieniał wewnętrznym 
zad01»01eniem, które może 
być jedynie wynik iem świa 
domości, że wszy stko na j e 
go podwórku idzie spraw­
nie i składnie, 

- A wszyst ko - wyjaś ­
ni,a! - dzięki umiejętności 
u~tawi(l,nia społecznego , Bez 
aktywu, ani rusz! Kroku nie 
postawisz ... 

I rzeczywiście . Nie można 
powiedzieć, aktyw, choć 
szczlIply, u stawiony byl. I 
opierała się na n im n ie tyl 
ko GRN, aie i w szystkie in 
ne gromadzkie organ·izacje. 

Kto w GRN p1"Otokołował 
wszystkie posiedzenia sa­
mej rady i jej komisji? Kto 
sprężyście kierował akcja, 
odszczurzania, kto organizo­
wał zbiórke i odstawę od­
padi~ów u±ytkoWych, kt!) 
prześladował żuki z Colol'a 
do, czyli tzw, stonkę ziem­
niaczaną? Aktyw. Aktyw tV 

postaci nauczyc'ie!a Chruści 
kiewicza. 

Kto w komitecie gro­
madzldm protokołowa~ po­
siedzenia egzekutywy? Kto 
był w1J~d(idowcą szkolenia 
par tyjnego. kto jeHzil co 
tydzień na seminaria do 
KP? Aktyw. Akt.yw w po­
staci nauczyci-zl.a Chruści'­
kiet!.,icza. 

Kto by! honorowym ez/on 
kiem zai'ząclu Ligi Kobiet? 
Kto kierował konkursem 
hod,ow!anym, k to prowadził 
zajęcia' ideologiczne na kur 

me haftu! pieczenia ciast? 
Aktyw. Aktyw w postaci 
nauczyciela Chruścikiewi­
eza. 

Kto prowadzH zespÓl tea 
tra lny i balet w świetlicy 
g1"Omadzkiej, kto populary­
zował i podsumowywał wy 
niki konkursów czytelni­
czych, kto przeprowadzał in 
wentaryzac.ię w grama dz· 
kiej bibliotece, kto z ramie 
nia "Samopomocy Chłop­
skiej" propagował kontrak­
tację roślin przemysłOWych? 
Chruścikiewicz, nieodmien­
nie nauczy ciel Chruścikie­
wicz. 

Szacunek ogarnął mnie i 
podziw nie tylko dla same­
go Chruścikiewieza, ale rów 
nież dla mężów stojąc-ycn 
na świeczniku w gromadzie, 
którzy tak zl1'lkomicie usta 
winją ak.tyw społeczny. 
Przed noże gnaniem mHych 
gospodarzy zaszedłem do 
przewodni czo.cego GRN. 

- No, i co? - zapyta! jo 
wialnie p·rzewodnicząC1j· -
Gra u nas robota, niepraw­
daż? 
Odpowiedziałem mu py-

taniem: 
- A czy on także uczy? 
- Kto? 
- Chruścikiewicz. 
- Ana!, .. - pTzew odni-

cZl1cy zadumał się i dopiero 
po pewnej chwili , rozkłada 
jo.c ręce, oświadcz'!}ł : - Wie 
cie, tego nie wiem. Tyle 
spmw na głowie , czy to TlO 

żna o wszystkim pamiętać ... 
Mariusz Kwiatkowski 
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- Ładna pogoda - rozpoczął pogawędkę tym ry­
tUalnym niemal na całym świecie powiedzeniem. 

Gość przytaknął ocierając sob:e rękawe'm usta. 
- N ikt tak jak moja żona nie umie przyrządzać 

szimarcnu - odezwał się znów Sebastian siadając 
obok SJvy. 

- To się wie po zapachu - układnie odpowie­
dział gość, wzdrygnąwszy się na wspomnienie gru­
bej, wielkiej dony Raimundy z wYstającymi drapież­
nie zębami. 

Podawali sobie kolejno kuję z szimaronem, palili 
wpatrzen i w ognisko, spluwali często na rozi:arzone 
głownie. Do obowiązk6w gcspo<iaria należało podsy­
canie ognia i rozmowy. 

-- Skąd to jedziesz, kumie? 
- A? Byłem w Laran;eiras. 
- Pcdobno tam herva staniała? 
- 'fanie wszystko, co chcemy sprzedać, dr-cgie, 

co musimy kupować. Ech! Nagib bogaci się, a my bied 
niejemy, .. 

- J-r awda , biedniejemy. Do miasta daleko, drogi 
l iche: Nic się nie opłaci wywozić. Swin;e, kt6re już 
za miesiąc można by popędzić do Ponta Gros.sy, led­
wie dwadzieścia mllrejsów za arobę ... * Jak tu żyć? 
- n:łp:ekal 7. u rzędu Pinto, znany jako dobry I za­

radny gospodarz. 
- Ja, kumie, do ciebie po radę. - Manuel wes­

tchnął i mg le zdecydował się. -.:. Rzecz w tym, że 
p;enj~::lzy pctrzebuję· 

Hm. 
VI milczeniu pykali fajki. 
- Parę st6wek znalazłoby się dla kogot\ , kto 

w potrzeb 'e - rz"kł wrEszcie P into. - Na dlugo? 
Zn6w pcmilczeli czas jakiś, nim odpoWiedział 

Manuel : 
_ Bah, n ie o st6wkl tli chodzI. Nagib grozi mi 

licytacją ziemi. Kupca muszę inaleźć, żeby za bezcen 
z mlctka n ie poszła . . 

Zdumiony Sebastian odsunął się nieco od goścla 
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l o'bejrzał go ze zdziwieniem, jakby po długiej roz­
łące z przyjacielem chciał stwierdzić, czy bardzo się 
zmienił. 

- Ziemię? - powtórzył. - Ja mam dość własnej, · 
kabokle siedzą na cudzej, a zresztą groszem nie 
śmierdzą .. . Kt6ż tu u nas ziemię kupi? Niech ci ją 
licytuje. 

- Właśnie! Niech licytuje. Ale co dalej? Przez 
głupi dług mam stracić ziemię? A gdzie puszczę 
bydło? 

- To niech ci zlicytują bydło. 
- P6jdzie na to cały żywy inwentarz. .. 
Pinto po<irapał się po brudnej czuprynie. Strzyk­

nął przez zęby śl iną i dorzucił nowe polano do ogni­
ska. W ciSZY, za przepierzeniem zagdakała sennie 
kura. 

- Hm, hm - chrząkał Sebastian. 
Odpowiadało mu nerwowe pykanie fajki Manuela 

da Silvy. 
Gdy po kilka razy łyknęli obaj cierpkiego szlma­

ronu, gospodarz wyprostował si ę powoli. 
- A może by się rada i znalazła - zaczął zwol­

na. - Za Igus9u siedzi pewien m iernik na pcm:arach 
ncwej fazendy Camargi. Polak. Polacy chciwi na zle­
m:ę, Gdyby tak sprowadził w nasze strony tych 
swo.'ch ... Zrcbi te." no jak jej tam? .. propagandę . Sły­
sli'łem, że na starych koloniach za ciasno. Pi eniądze 
chyba mają, Przyjech;1i tu ciułać. Spr6buj z nimi 
pogadać. 

Manuel ożywił s i ę. Po raz pierwszy od l'oQczątku 
rczmowy spojrzał w twarz Sebastiana. 

- Myśl:sz? Trza spróoow2ć. U Camargi to pew­
nie na Rio das Cobras, co? 

W głosie fazendera zadźwięczało co naimniej ty­
leż energti, ile jej stracił na hulanki i wyścigi. 

- Aha . Będzie stąd dobry dz :eń jazdy, ale warto. 
Poślij konnego, niech sprowadzi Polaka. 

, - Po tym wszystkim, co się przy tym stole rze­
kło - Manuel da Silva spojrzał mimo woli na stół, 
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po kt6rym łaziło kilka r ~ _,~eremon i lllnych mr6wek­
mcgę pEna , seu Tntoni0 , uważcć za przyj ac iela, za 
człow i eka, który rezumie · i poprze moje zam:erzenia 
patriotyczne i tak dalej .. , Jestem sobie prostym ka­
bekiem, cóż, fazendErem ,jzięki własnej prac)' ... ale 
coo przecież dla kraju, dla tej zie1nl i tak daiej, zro­
bić trzeba... trzeba ... 

- Trzeba - machinalnie powtórzył Drabecki 
wciąż z pewnym n:edowierzaniem przyglądając się 

Manuelowi. Był jeszcze zaskoczony, niemal przera­
żony perspektywą, którą fa rozmowa nagle przed 
nIm otworzyła. Czekał z niecierpliwością na warunki, 
jakie za chwilę powin:e usłyszeć, a w głębi duszy 
pytał siebie, co kryje f sip, za "patriotycznym i zamie­
rzeniami" fazendera. Za deklarcwanym gło§no pa­
triotyzmem, jak wiedział z praktyki miErniczego 
w Brazylii, kryły się przeważnie śllskie inte~·esy. 

Już na genku, uścisną''''''szy rękę fazendera, o j,t6-
rym coś niecoś słyszał w GUllrapuawie, z m;ny Ma­
nuela odgadł, że n ie dla pomiarów go tu wezwano 
I że nie na próżno męczył s iebie i konia. Zasif'dll 
obaj na obrośn i ętej zielenią werzndzie i natychm:ast 
zrobiło się dokoła nich pusto : ukryły się gdzi"ś nie­
chlujne kobiety pociągając za sobą umorusan~ dz~e­
ci , nawet dr6b łażący pod nogami gdzieŚ nagle znik­
nął. Była po-ra przedwieczorna, Padał deszcz. Manuel 
z;:palił fajkę, by dymem przepłoszyć kemary. Dra­
becki uśmiechał się nie pewnie. Bez zmrużenia oka 
przyjął propozycje BrazyJljczyka. Ale tercz zaczy­
nała go nużyć paplanina fazendera . R2d byłby dob:ć 
interesu, Dziw:! się, że rozmcwa n ie jest w ', dl (! zwy­
czaju zakrapi2na szimaronem czy k~ sziasą *. 

- Od każdego alkra Sl')fzedanej ziemi - n~kl 
Manup.l notu j ąc sobie we3tchn i ~n i e ulg ' Ofzyszlego 
krntrahent" - dostanie ;1211 p : e;ć m i]rei"ów H. Gania 
G <" J]o ma dwa tys' ąee alkrów, Na rchct.ach m iern i­
czych dorobi pan jakkh ś dz ' esięć tysięcv ... T--i, i dla 
przyp ' e czętm,vania nc>,-ej umowy - Manuel skrzy­
wił s i ę boleśnie - dorzlA :: ę j eszcze ... ale niec;l to po­
zostanie między nami ... f .)Zendę R:o das Anta , . . Slo 
alkrów, Sto 2lkrów za pilt1ską fatygę przy werbowa­
niu zicmk6w sZ<'l1l)wneg(, pana. No i cóż? 

Drabecki ułoży ł twarz w lekki grymas, a1)y nie 
.okazać zadowolen ia. 

• J(aszlasa (racha~a) - wódka z trzciny rukrowej . 
•• Milrejs (mil rels) - Jednostka monetarna, która wySZła 

ju1 z Obiegu, milrejs równa się tysl,\cu rejsów. 

(c.d. n.) 
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Ciemnota orzvczyną 
morderltwa 

We \AI S l Wola Bystrzycka, 
"ow. Łuków, zdarzy! sit: 
wstrząsający wypadek, któ­
ry świadczy o tym, do cze­
go mogła doprowadzić c;em­
nota i uleĘ:anie zabobonom. 

Przy drodze znajduje sil: 
hm 2-metrowy kopiec, USy­
pany jeszcze pned stu laty. 
Kiedyś, dawno temu. zaczęto 
ooowiadać , że miejsce to na­
wiedza .. . diabeł. Nawet i te­
raz nie brak łat\\'1'lwiernych 
ludzi, którzy d'ł.ia posłuch 
te <:( o rodzaiu bezsensownym 
op -:wi eściom. 

J eden z mleiscow)'ch ltOS­

"odarzy. 53-letni Leon Czy: 
żak, który wierzył w te bred 
nie, przechodząc w nocy o­
bok kopca uległ złudzeniu, 
iż widzi diabła. Czyżak I'ró­
bowa! zakleć. gdy jednak 
,.z.iawa" zbliżała sle do nie­
go, zUDełnle nieprlytomny z 
przeraże"ia ndprzył w nią I 
s i ~p:ierą i mi. ekł. 

Na dru~i dzień ob;>:~Jo się, i 
że w ten sposób labity 7.05- 'I 

tal roln ik Sb:misław .Jasiń­
ski. który niósł na olep.ach 
wiazkę słnmv. Mnrderstwo, I 
bed"ce tragicznym skut-I 
kiero zabobonu . wywarło 
·wstrza.~ai~c€ · wraże·niG w ca­
łym powiecie. 

Sll d Wojewód"d w Lubli­
nie nil ro~orawje \\' dniu 23 
bm. skaza! Leo:1a Czyżaka 
na dwa i Dól roku wiezienia. 
,,., uzas<ldnieniu wyrol{u sąd 
wziął pod uwae:ę niski po-' 
ziorn umvs.lowv skazanego, 
m . in. brak poo5tawnWE'e:o 
wykształcenia. wpływ ~rodo­
wisk a oraz uleganie zabobo­
nom. 

N'OvnNY RZESZOWSKIE 

NOlveaulobusy MHS 
dla R ze.-.Z()II'8 

W roku bleŹ3!cym t?bor rze i 

s~ows!dego fi'IKS-u zwlęk- I 

sz~ł się dwukrotnie. Komu- I 
nikacja M.! f,illl,a otrzymała ; 
kilka zl.mf'łnj!~ \1ow:H.h wo- ' 
zów ma·rkl "Star". ,V zwlą-
7.ku z tym na. terenie Rres7.o 
wa dzil'n!lie prr.p.wo:r,1 się 5 
tys. osób, a w dni targowe 
6 tvs. I 

Ponadto w IV kwartale I 

br. Rzeszów otrzyma jeszcze I 
dwa D{lWe WOl)'o 

N(}we nifZnio;zc'Zone a.uto-

busy otrz3'mala również dy­
rekcja PK~ na terenie wo­
jewództwa. Zastąpiono nimi 
~tare nie nadające sil: do u­
lIżytku autobusy kursujące 
.iesloze !lO drogach w nlekt.f, 
I'ych Jlowiata~h. I mimo, że 
liczba po!'larlanych jf'dnostek 
nie ulNrła dotychczas zmia­
nie PK~-y zwi"kszyły sw~ 
Unię ° !5 proc. Ohecni.e licz­
ba 1>".sll7.e r ';W kOJ7,yst.a.i~l)y~h 
z 1J.~hI;:- PKS wy 1'1'1 si dzi.en­
nie od 17 tys. - 18 ~ys. 

• ~ ...... 1'._ •• "" I" •••••• I" • ~,., ł'"'''' II ~ ••• ,. II ' •• ~ ~ ., ". I " l , ." .... _ ••••••••• 

Nowe sklepy w nowym bloku 
Niedawno zostal oddany do użytk'lt r>owy bLok m!esz 

kalny przy uL. Obrońców Statinqradu w Rzeszowi.e. W 
nOWl :m bl.oku znn,!azl pr>ndesz~zer>ie ('>n .~zernt! skład 
meb'h a wkrótce zostcmą otwarte inne skLepy wzorco­
we. 

Na zdjęciu: Widok nowego bloku. Na prawo ,.Skład 
mebii". Foto - POf'IJAKOWSKI 

: , · · 
· L 
I' 
t 
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Z narady 
aktywu mleczorlkleUD 

Ostatnio w Zjednoczeniu 
Przemysłu Mleczarskiego W 

Rzeszowie odbyła sie; narada 
aktywu mlecz:arskiego całe­
go województwa, na którEj 
podsumowano wykonanIe 
planu przez poszczególne za­
kłady mleczarskie za I pół­
rocze br. W I półroczu br. 
jak wykazała narada opera­
tywny plan SkUDU mleka wo 
jewództwo nasze wykonało 
w 95,4 proc., przy czym w 
akcii skupu wyróżniły się na I 
stpnu.iące zakłady mleczar- \ 
skie: Zakład Mleczarski Ra­
dymno, który wykonał plan 
w 108. 4 proc., w Let.ajslw w 
104,2 . proc., Wielowie~ 103 
proc., Zakład Mleczarski w 
Lubaczowie 102 proc., w Sa­
noku 100.2 proc. I w Kroi­
nie W 99 proc. 

Naj20rzej wykonały plan 
Zakłady Mleczill'skie w Kol 
buszow~j, Sędzisżowle, Stny 
żowie. Rymanowie i Gorli­
cach. 02ólem plan dostaw 
mleka Zjednoczenie Pru my 
sIu Mleczarskiego w Rzeszl'l-

. wie wykonało za I półrocze 
br. jedynie w 67,9 proc. 

dzięki zorganizowaniU wsp6ł 
zawodnictwa pomi~dzy dos­
tawcami i gromadami . Takie 
nagrod)' j ak radioodbiornik, 
kupon na ubranie czy narzę 
dzia rolnicze zainteresowały 
dostawców. wpłyn~lv na 
zwie;kszel1ie dostawy mleka 
do zlewni. 

Dobre wyniki osiągnięte 
przez zakłady w Lubaczo­
wie, Radymnie i Sanoku -
są za .slu!!ą pracowników na­
leżycie wykonujacych swe o­
bowiązki. Wymi~nić należy 
tu takich instruktorów sku­
pu .iak Jań Surga, Jan Ha­
mułka z Lubaczowa oraz 111 
struktor Sokołowski z Sano­
ka, kt6ry potrafił zllk\J,rido­
wać całkowite zaległości z 
lat ubiegłych. 

Na naradzie t.ej padły tak­
że zohowlą7.anl.a. Kiernwn!e 
two Zakłl\du Mlel:zarskiego 
w Krośnie wHwało do 
w~oółz!lwodnict.wa Zakład 
Mlec:zarski w Nisku, II zlew 
niarz z ł,ańp.uta Piotr Wil­
koń wezv.'a! do wspÓłzaWOd­
nictwa wszystkich llewnla­
r7.y z cal4"l!o woiewództw". 
Zobnwiąr.ał sie on do 10 
grudnia br r07.l1r~"ć wSZyst 
kich zobowiazanych ze swe­
go tel'€nu. 

Porównując wyniki w sku 
pie mleka W I półroczu br. 
z analogicznym okresem ro­
ku upiegłego naleiy stwIer­
dzić, że Zaklady Mleczar­
skie zalwpiły o :> proc. Wl~-
cej mleka co się wyraża O 
S!lrną 63!l.435 !itrów mleka. 
Osiągnięcie to jest w pew-

"Orrodowej" nie 
nei mierze zasługą mleczar­
skiello aparatu skupu. Spoś-
ród zakładów mleczarskich 
ieżeli chodzi ° skup mleka 
najlepiej zorganizowali so-
bie pract: pracownicy Zakła-
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Remont drogi ) 
jest konieczny . l 
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T9k wYlrl~"1t "rn'ta,ld6. ) 
rą p:-zcwozl się zboże z l 
punktu skupu ze Zgłobnia 

do magazynu PZZ w Rze'j 
szowle. Droga. ta swym wy 
glą.dem zaprzecza SWfmU 
przeznaczeniu (.jak wldat! 
na zdJęciu). Auta wiozące) 
zbo7.e toną w błocie. 

Czyżby drori tej nie mot 
na wyremontować? Co ro­
bi w takim razie PrezY­
dium Grnmail'T,kieJ Radv 
Narodowej w Raclawówce? " " .~ -, --...-~..-.-----~-.., 

po raz pierwszy 
che za dużo jak na uspołe­
r-~ ;"'1" zakład gastronomie! 
ny. tym bardziej że bilard 
ten nie jest w najlepszYm, 
sta~ie, z jednym kijem i to 
pozbijanym gwoździamI. 

SP()RT O SP()RT O SP()HT O SP()HT O SP()HT 
du Młeciarskiego w Kroś­
nie. Instruktorzy ~kupu wy­
jeidżają bardzo czesto w te 
ren, przeprowadza.ią rozmo-

Nie po raz pierwszy Pis;o;e-! 
my iuż o kawiarni "Ogrodo i 
we.i" mi~?c7.ącej sie w par- I 

ku miejskim im. W;łryńskie- . 
go. Al\: jak tu nie pisać kle, 
dy odwiedzając jej lokal cią 
gie wpadają w oko i cisną 
się pod pióro coraz to nowe 
uchybienia. 

Np. sprzeo:\je si~ tam jak 
wszędzi e piwo jasne z so­
kiem. Z tą tyłkn różnicą. że 
gdzie indzie; porcja soku 
przypada.iąca na .Jedno "du­
Ż(!" lub "maI!!''' jest w porów 
nan;u z tą samą porcją w ,,0 
grodowej" więk~7,a i co waż 
niejsze tańsza. Za mały sok 
trzeha 7'1placić w "Oę;ro<lO­
'.'lej" 1.60 zł, a za podwójny 
3.20 zł podcr.as geiv wszt::dzie 
k05ztu.ie 1.30 I 260 zł. 

Dyrekcja Rzeszowskich Za 
kładów Gastronomicznych 
powinna zainteresować się 
tą sprawą i za·stanowił- er:y 
ceny pobierane w "Ogl""ldo­
wej" za piwo z ~okiem t bi­
lard są dobrz1! obliczone. My 
Sądzimy, że 'ceny te s~ "I'rze 
solone". Niektórzy twierdzą, 
że .,Ogrodowa" dolicza do 
normalnych cen dodatek za 

Mlslrzoslwa pływackie IS "Sial" 
wy z chłopami oraz prowa­
dzą zeszyty pracy tereno­
we.i. Piękne rezult<=lty osiąg-

W ub . n l ed.1j el~ odbyły s-Ię w 
I> e !.::: e mist.l,"zo .:::t\·, 3' pł y-,,v .a·: kle 

ZŚ "Stil". N. s ·.Hcie stanęll 
p:yW-iCY z Rzeszo''''' a, Dębicy, 
l'd:e lca i D~b l' . W cH~ie zawo­
d ów zdOby tQ 5 drugich klas 
~porl<>wych i 18 trzecich. 

A oto ciekawsze wyniki mI-
strzoetw: JUNIORZY - 30 M 
klas. - B. J.a·n.k.l5~ (Rz€.~6w) 
38,2. oDm dow. - Nowa.kowsJd 
(Rz .) 35,0, strzytow~J<l (Rz .) 35,8. 
50 m gnhlet.· - Lalieki (~.) 
43,4. 100 m dow. - Ja.nkisz 1.13,5. 
S~tafeta 3x~0 m zmiennym 
l'l ·!e~z6w 2.04,5. 3"50 m dow. ~ 
Rze-.;zów r 1.43,4. 

SENIORZY - lon m dow. -
Wróbel (Rz.) 1.19.4. Gerwatow!·k i 
(Dęba) 1.23.9. 100 m kl~ •. 
Wilk (Rz.) 1.33.2. Pawlow"ki (~.) 
1.33,0. 100 m ~rzb. - Paduchow­
sk i m,·) 1.33.5. Kalodz ;e.! (Deba) 
1.38,8. 20J 11! klas· - Wilk 3.18,7. I 
Pa ... . (ywski 3.25.8. Sztafeta 3x100 
In dow. - RZP'S'"ÓW 3.24.4'1 
3x100 m zmiennym - Rle.szów 
4.33.0. Dęba l 4.4R.2. 

p!lka wodna: F.z ..szó·.Y - Dę-

Piątek 

26 
sierpnia 

. ------ ----~ 
RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Spoleez­

na nr 2 ul. Grunwaldzka 3 
Pogotowie Ratunkowe: ul. 0-

brońc6w StalIngrodu 29, 
tel. 69 

IStra.t Potarna: ut. Mlwewl-
eza 10. tel. OS 

Kina 
APOLLO (ul. Wł. Hlbnero) -

Gtos przeznaczenia - ,-odz. 
lo, 18 i 20 

P ,~ · n()~WNIK (PstrowSkleio) 
Wól za kratka,mi ~ goaz. 17 
i 19 

ŁAl\'CUT 
ZNICZ - wzburzylo 6il: morze 

- I 5. 
Uwaga: l'lepertuar kin podaJe­

my wed:ug Informac,1 CWF 

Muzea 
MUZEUM OKR!;GOW!: W 

RZESZOWIE, ul. 3 Majl 10 -
czynne od godz. 11)-.15 

MUZEUM. W LAŃCUCIE-
czynne od godz;. 11)-.15 

MUZEUM W PRZEMYSLU -
czynne cd godz. 11)-.15 

MUZEtJM W JAROSLAWIU 
czynne od cod.. 11)-.1. 

Teatr 
PAŃSTWOWY TEATR zrEMl 

RZESZOWSKIEJ - "Roman­
tyczni" - codz, 19 

Radio 
,ro&,'alII I - na fal.1 1322 li! 
Progl'aJ'.\ dni. 655 10.26. Wla­

d.on,o~ci 5.~ 6.CO T.OO 7.40 12.M 
16.00 20.00 2.~.00. 

~.IO Porann~ rozmaitości rol­
nicze 5.30 Mutyk. A . ~8 Glmna-

b lca 5:0. Rzeszów - Dęba 3:2. 
Punktacja og6lna: l. Rz eszów 

305 pkt .. 2. pęba 21~ pkt.. 3. Dę­
oloJ 91 pkt" ł. Mielec 7 pkt. 

E. Demus. 

Jn SPl\RTAKIADA 
ZS BUDOWLANI 

RZESZOW 

w· (fulu d1'I'5i't!jazym~'łr" 26 sierp 
nla br. · n8 s.taidionle pr'zy u!. 
Lan.giewioza na stąpi , uroczyste 
otwa'rcie III Spar takiady ZS Bu­
dcw,.'lani z terenu miasta Rze­
sz·o'wa. W sparta-k.ja·dzie wezmą 
udzial zakla,dy p r acy podiegle 
Z! Budowla,,1 a m.ia.nowicie: 
Z8M Dyr e.l<cj a. KOR - l, KOR 
- 2, B.ns Sprzętu. Baza Tra,:,s­
portu. Z13M OPP. ZIS I E. Mla-I 
stopl'ojekt, WZBPP l BPP. 

Sl'artaklac',a trwać będ zi e do 
końca wrze'onla w następującvch 
dyS'cypllnach: Ie>kkoa"lelyka, 
sia,tków'ka , łucznictwo, strzela­
n l e, tenis stoli>\\' ,V. sza·chYI pły­
wani., i piłka nożna. 

styka 6.1~ Muzyka rozrywkowa 
6.33 Kalend.N r.adiowy 6.45 
G irnn.as tyll<. a 7.15 Tańce róż­
nych narodów 7.50 Blękilna 
sztafeta 8 .05 Koncert 8.45 PIeś­
ni eh6r.a·lne 9.00 Muzyka ra­
dXi.ecka 9.40 Dla pl"Ledszko-ll , l 
d.ziecińców wiejskich 10.00 Mu­
zy,k.a operowa 11.00 "Skal." 
opow. CarlO'S1t Luisa F .aHas.a 
11.30 Muzyka i aktualnOŚCI l.2 . 10 
Przegląd p r aJSy stolecznej 12.15 
Muzyk" rozrywkowa 12. 30 Na 
swojską nutę 12.50 Audycja 
dla wsi 13.00 Przerwa 15.30 

Dzieci kap it.a.na Granta" slu­
~howi&ko dla dzie·ci 16.05 Mu­
zyka operet.kowa 17.00 Słucha­
cze pl"zą 17.05 Utwory skrzyp­
cowe 17.20 Porady pr .. lktyczne 
17.30 Spiew amy pieśni I plO­
senkl 17.55 Rumuńs.!<a muzy ka 
filmowa 18.20 Na mlod:deio-
wej an tenie 18.45 "Portrecik 
narzeczonej" (lopo w. J. Z WlI'-
skiej 19.00 Muzyka ct,w na 19.30 
Piosenki ra.dziecki. :W.25 Aud. 
dia wsi 20.35 Teatr mlodego 
słuchacza 22.05 Muzyka tanecz­
na . 

Program II - na fali 381 m 
ProgJOW\ dnia ~ . 30 13.03 . Wia­

domości 8.00 7.00 7.40 U.IM) 18.15 
31 .30 23 . ~0. 

Od godz. 5.37 do T.U tranl­
ml.!ja pr. I 7.45 Przerw<II 13.10 
Muzyka dla wszystkich 14.10 
"Komorne" fragm. opow. B,?­
t:orga Alawi H.30 Muzyka 14 .• 0 
MU7.y·ka filmowa 15.05 Muzyk. 
15.2ó Muzyka f("zrywkowa 1;;.00 
I<:oncert 17.00 Z '.ycia Związku 
R~<.l7. i eokie(o 17.3U Na wilrszaw 
E.)<iej t,1i 18.00 Na sp"rtowej 
fa!i 18.:łO Beethoven: sona'ta 
t-dur na sknypce i fortepian 
18 .. 40 Koncert chóru l'ozglo!nl 
wrocławskiej 19.00 Muzyka .1 
/l.ktu.alnośe l 19 .2ji Reportu 11-
tera<!ki l~.łO KomPozytor Iy­
,e>dnla: Claude Debus5y 20.25 
Aut!. aktualna 20.40 MUl.yka 
t.aneczna 2\.50 Kronika ' ~·porto­
"'l 22.00 Tydzień muzy ki ru­
muńskiej - koncert symfonlcz 
ny 22.40 Felieton 22.50 Koncert 
(d. c.) 23 .25 Muzyka taneczna. 

NIESPODZIANKI 
\V ROZGRYWK,A.:;il O PUCHAR 

POLSKI 
W dniu wczorajszym rozegra-

~1~e~~~~ł~U~ha~/O~Ol~~~~Z~~:~~: 
dzlankil bylo wyeliminowanie 
przez, Hesovię od daiszY,:l1 roz­
grywek trzecioligową Stal ze 
Stalowej Woli . przegra·na Kole­
jana Przemyśi ~e spa.rtą Pr:.e­
wors.!< ora:. porażka . .. GwardII 
Rzesiów" że gla.rtem StrzylÓw. 

A o·to · wy n IJ<i' , . pOB-lc1.egóinych 
spotkań : . 
RESOVIA - STAL ST.<\LOWA 

\.VOLA 5:3 (4:1) 
Bramki dlazwycl!)z"uw zdOby­

li Brudc·k 3. Wilk oraz Szala cha. 
Wszystkie tr.zy bramki dla S t~1i 
zdobył 'ączy~ski. 

W plerwszej połowie Resovla 
zograla do""e i miała wyTaźną I 
przeWagę nad slabo grającym 
zespolem Stall. Dop:e ,Q po prz" r I 
wie stalowey WZIĘli Się do ro- ł 
boty, w w,yniku czego przepro- ! 
wadzili kilka niebezpiecznych, 
• . kc) 1 na bramkę Re;o vii. VI su- . 
m ;e Reso via w 2upełnoścł zasfu­
żyła na zwycięs t w o. Do Biedy 
m2my pretemję za puszczenie 
p l e~·w~,ze .1 . ramkI. 
A oto dalsze wyniki: 
LZS H.dymno - JKS Jaroslaw 

0:2 (0:0) 
Sparta Przeworsk - KoleJarz 
Przemyśl 4:0 (1 :0) 

WlsloJ'a Dębica - Stal Rzeszów 
3:7 (Z:2) 

StaJ Dę') . - StaJ IIIlelec 0:4 (0:1) 
Gwardia Ustrzyki - Górnik Gll­

nik 2:3 (2:2, 2:1j. Rozstrzygnię­
cie padlo dopiero w dogrywce. 

nął zakład w Krośnie także 

1000 dzieci 
rozpoczn:e nauk. 
czytanIa I pisania 
Około 10UU dzieci urodzo­

nych w toku 1948 zasi~dzie 
·1 wf;'.eśnia· cio n<l ' lKI w 
klasach pier\v'szych 15 . szkół 
rzeszowskich. 
Napływ dz·ieci jest tak du­

ży, że w szkole . przy WSK 
utworzono 4 oddz:iały klas 
pierwszych, w kilku innych 
po trzy, a pnwle we \Vszyst­
kich pozostałych po dwa. 

W KILKU 
WIERSZACH 

Nle<iaw.no od'byl się w Sarzy­
nie festyn zor,ani~owany lIrz.,z 
zarząd zakl .. aowł' ZMP Zakla-
dów w Sarzynie. Mieszkańcy 

Sarzyl'lY I O'k"li~ z uzna.nlem 
przyjęli koocert orkleo-try dę­

t~j Z~·kJ<IId6w. N.a 1e"tyn przy­
byli zetempowcy z Domu KsI~ż· 
ki w Rzeszowie . 

Pracownicy poszukiwani 

DWOCH K'v\'ALIFIl-\OWANYCH MURARZY na stanowIska 
nauczycieli zawodu, lI'l,trudnlz dniem 1 Wlrześnla 1955 ,. 
DyrekCja Zasadnlcz~j Szkoły Zawodowej w Rzeuowle, ul. 
Lwowska 13. R,34, 

GŁOWNYCH KSIĘGOWYCH i KSIĘGOWYCH TECH~ICZ­
NYCH zatrudni natvchm'a6t Dyrckc.fa ZjednoCflenla Panstwo­
wy ch GosJ'Qdarstw Rolnych w Sanoku. Warunki ptap.~' w ·­
umowy PGR. Mieszkania, u;.pewniooe. ł\-340 

Zawiadomienie 

Dyrekcja Przemyskich Zakładów Prz.emysłu Terenowego 
w Przemyślu 

unieważnia zagubioną pieczątkę f{ ,-mową o treści: 
Przemyskie ZARLADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Przemyśl ul. Kazimierza W. 2 
DZIAŁ ZAOPATRZENIA, tel 655 

KO:1to : N. B. P. 1314-6-353 
• skr. telegraf. "Torprzem" 

ń:-338 

Rzeszowska Hurtownia Farmaceutyczna w Rzeszowie 

unieważnia zgubioną pieczątkt:: podłużną o treści: 

Rzeszowska HurtownIa Farmaceutyc~na P. P. 

w Rzeszowie, ul. Langiewicza Boczna tel. 17-39 

K-336 

Podobnie ma się sprawa z 
pi1l'\rdem. wprow!\d:wnym tll 
taj ' liiedawno dla rozrywki 
odwiedzających lokal. Za go 
dzine kor7.v~ta' ni<l 7. bi 1'lrrl :j 

trzeba uiś~ić aż 10 ;::1. To tro 

120 amatorów codziennie 
korzysta z basenu"Sparły" 

3.i67 osób kąpało się już 
w tym sezonie w rzeszow­
skim basenie .. Sparty". Po­
nadto służy on do częstych 
treningów sportowców .,Spar 
ty" i .,Stali". Dzienna frek­
wencja w dni pogodne na 
basenie dochodzi do 120 0-

s6b . 
Dla chętnych czynna jest 

wypożyczalnia leżaków. a 
dla niezaawansowany~.h ply 
'.'laków 007.ycza sit: detkl i 
deski. Woda w basenie jest 

korzysta'nie ze świeżeio po­
wietrza oraz: widoku zieleni 
parkowej . Chyba tak ' nia 
jest Zresztą nailet'lej będzie 
wiedziała o tym dyrekcja 
RZG. 

W czynie lipcowym 
Wrblldowali świetlicę 

Załoga RPZB Sarz:yna dla 
uczczenia 11 roczniey PKWN 
postal'lowiła wybudować spo 
sobem gospodarczym świetli 
cę z pomieszczeniem dla bi­
blioteki oraz praco\Ą'11I~ dla 
klubu techniki i rac.ionaJiza 
cji. Dzięki dużemu wklar.lo .. 
wi pracy ' całej załogi, a zwła 
S2:cza brygady ciesielskiej 
Ząbczyka i betoniarskiej Ło 
sia prace przy budowie świe 
tlicy zostały ukol1czone. 

K. Paluch 
zmieniana. koresp, 

000000000000G000000000~S80S80080000000000 

0§: RZESZOWSKIE 
: ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
. BAZA ODPADÓW HUTNICZYCH 

w Rzeszowie, .11 Hoffmanowej 5. 

prowadzi sprzedui 
('enB('h pny!tępnyeb i w duiyrn wybtlue 8 po 

HUTNICZE I 
UŻYTKOWE (żelazo) 8 

~ODPADY 

i które mogą nabye wszystkie instytucje uspołecznione 

- a niektóre asortymenty · także rzemiosła prywatne 
I indywidualni odbiorcy. K-342 

8 
§ 
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Ogłoszenia drobne 

Zguby 

MAK ARA Józefa zgubiła le­
gltymacj~ związkową Nr 
045845, wydaną przez Zw. 
Zaw. PracoVlrników Finanso. 
wych w R:r.eszl'lwie. G-154 

-----------------
WOJCIECHOWSKI W1ady-
sła.w zgu iJ ił legitymacj~ Zw. 
Zawodowego Nr 67151, wyd. 
przez Zarząd Okręgu Prac. 
Służby Zdrowia - Rzeszów. 

G-t5S 

" Prasa". Redaruje ~oleglum redakcyjDe. Redakcja - R~eszów, PI~c St&llna l. Telefony; Centrala telefonIezna - Zl.2ł, 16-03. u-u, Redakcja nocna lO-P. 18-38. 
"Nowiny Rze,zow~kle wydaje RSW ~ lewlc'l.& 3 telefon ,~O _ Kr06no, ul. Nowotki 6, tel. ł5O. _ Deleratura ASW "Plan" - R~esu>w, Plar StalIna '·1, n pIętro - telefoD 1S-~, dział ogło"ell -
OddzIały redakcJI. Prumyśl, ul. MI \l prenumer~~ poczt. 5 zl, kwartalna 11 U. półroCAla » Ił. roema .. Ił. PranullIr&t4 pr&)'łJ!lllJ" aaJbllłaa. plae6wk1 PUPI& »Ruch", unędy pgcltQwe oru l1ito-
18-52, PUPIK ."Ruch" telefon - 18-80. Z."'ład- Grarlc&Qo _ ~enów. S-6-1161 
aOQe wiejscy I mleJlc)'. - Pruk. Ru.zowakle - .. 
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CSR zmniajsza 'liczebność 
swojej armii 

KONIECZNE JEST: 
Utwor'r.enie 3l)stemu bezpieczeństwd. zbio­
romego W Łuropi~ ~ udziałem N RIJ i N Rr 
/J%tenie krelłU r.imnef wo; nie, z.aniecha­
nie 1Iealir.acii układów ratll$kich 

Sesja Rady Unii 
Międzyparlamentarnej 

HELSINKI (PAP). 24 sierp 
nia w Helsinkach o<ibyło się 

pcsiedzenie Rady U~i! Mię­
dł-y pc;rlamentarnej . Prezes 
\jnii, lord Stansgate l'lldał do 
wiadomośc i o przystąpieniu 
do Uni j MiędzyparlaJnentar­
nej grupy parl2mentarn€j 
Zwiazku Radzieckiego. Wia­
dom~ść ta była powlt'lna dłu 
go trwałymi oklaskamI. 

PRAGA (PAP). Jak po­
da.ie Czechosłowacka Agen 
cj a Telegraficzna rząd Re­
publiki Czechosłowackiej 
na posiedzeniu 24 sierpnia 
1955 r. powziął nastE',pują­
cą uchwałę: 

Zważywszy, że rezultaty 
KonferencjI Genewskiej 

. szefów rządów czterech mo 
carstw I fakty, które nasta 
piły późnIej, przyczyniłY 

Powsla.;e nnwp morr.p 

Pllaurodzenia 
koryta Walili 

MOSKWA (PAP). 24 sier­
pr. i a był dniem wielkie,go 
zwycięstwa b udowniczy<: h 
Gorkowskiej Ele'ktrownl Wod 
nej. TE'gO dnia przegrodziU 
oni koryto Wołgi. 

Powstaje morze gorkow­
skie :... nowe na kal'Cie geo­
graficZJt)ej Związku Radziec­
ki€-go. 

Z pobylo polIkleJ 
delegacji riądowej 

W RumoDII ;. 
BUKARESZT. Polska de­

legacja rządowa z wicepre­
zesem Rady Ministrów I 
członkiem Biura PolitycZJIle­
go KC PZPR F. Jóźwiakiem 
WltolQem na czele, przebywa 
jąca w Rumunii z okazji 
święta wyzwolenia. zwiedzi­
ła 24 sierpnia' państwowe 
gospcdarstwo rolne Braga Di 
ru. 

KolehrrZ8 polICY 
złożyli wieniec 

w mauzoleum 
K. GolI.aldl! 

PRAGA. Przebywająca 
w Czechosłowa<:ji. , z . . 0-
kazji Dnia Kolejarza delega­
cja kolejarzy. polskich złoży­
ła w dniu 24 sierpnia' wie­
niec w mauzoleum Klemen­
ta Gottwalda. 

Elllpl przarwal 
rokowania z Izraelem 

PARYZ (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Ka­
iru, że rząd egipski zavlia­
domił oficjalnie generalnego 
sekrEtarza ONZ, iż prze­
rywa rokowania z Izrae.lem. 
Rokowania te prowadzone 
były zgodnie z uchwałą Ra­
dy Be1!pieczeńs1lwa ONZ z 3a 
marca br. Celem ich było o­
słabienie na.pięcia na grani­
cy egiJpsko - izraelskiej. 

Terror w Goa 
DELHI (PAP). Dziennlk "Hin­

dusth.an Standard" po.da.le. że 
przewodniczący kiero.WIJ'llctw8 
ruchu biernego. o.ppru przy Ko.n­
gresie Narodowym G<la. Alva'rez 
o.śwladC2ył, iż kierownictwo. tej 
o.rganlzacJI wzywa ludność Go.a 
do. wa1k·1 przeciw .. dministracji 
portugal!M<lej za pomocą wszel­
kich d'Opu'5zcza·lnych śro.dków. 

Z Go.a naplywają wlado.moścl 
o. nowych ma'5o.wych a.resztowa­
nlach wśród miejscowej luono.ś­
ci. Wlwze portuga.t.'kie zagrozi­
ły, te zbombardują wieś Saco.l 
Werem, która ucho.dzl za ośro.­
dek ruchu WYZWOleńczego.. W 
wI.osce tej 15 bm. zDstało. a-resz­
towanych pDnad 300 o.sób. 

się i przyczyniają się do 
pewnej poprawY sytuacji 
międzynamdowej, jak rów 
niei uW7.gI~dnia,ią,c potrze­
bę dalszego osłabienia na­
pięcia międzynarodowego i 
powstania Rtmosfery zau­
fania miedzy p;1,ństwami, 
rząd republiki postanawia 
zredukować do 28 grudnia 
1955 r. liczebność Cz~cho­
slowal'kiej Armii Ludowej 
o 34.000 żołnierzy. 

KOMUMIKAT KIEROWNICTWA KPD 
BERLIN (PAP). J1tk podaJe agencja ADN, 22 sierpnia. 

od.było się pod przewodnictwem Maxa Relman·na IX'siedze­
nic sekretariatu kierownictwa Komunisłyoznd Partii Nie­
miec (KPD). Po posiedzeniu opublikowano kGlllunikat w 
~.tórym KPD uważa za konieczne: . ' 

1. Utworzenie syst ~ mu bez I 
pieczel'Lstwa zbiorowpgo w 
Europie ; przystąp:enie dJ 

------ . -- - "-- --------

Na bu<\<)wle Kuj1>Y,Sl.ew;,klej El eklrowI11 W,ldi1ej zRk(,~~.wno bll-' 
d.::wę dolnych śluz żegiowny\..:jI. Pierw-sIY metr s.ześc . żelb~to..nu 
W fundamenty śluzy zDstał polOż ony w gi udniu 1';';2)'. Od tego. 
czasu ulażono. p.rwwie 700 tys. m sześc. Ogól·na waga zmontowanej 
armatury w>,nosl 40 tys. tDn , a waga konstrukcji metalOowych 
i mechanilzmów 7.500 ton . 

Kier.o'wanie ślu'la,mi 'est całkowic ie zauto,matvz.owa,ne. Prz e pusz ... 
cza-niem statków kleru .le .ieden cz'awlek. I 

Na z'djęciu: Pierwszy statek "Kazar"1" wchodzi do konlory 
śluzy . Fo.t. CAF. 

N. S. ChruszczoW gościem 
robotników rumuńskich 

tego systemu Niemieckiej Re 
publiki Federalnej i Niem'e­
ckiej REpubliki Demokraty­
cznej; zaniechan 'e V{szelklch 
kroków w kierunkurealiza­
cj i układów paryskich. 

2. Położeni e kresu uzbraja­
niu militarystów niemiec­
kich, by zakończyć zimną 
wo.inę i zJ:kwidować jedno­
stronne . zobowiązania mili­
tarne. 

3. Wycofanie z Niem'ec za 
chodnlch wszelkich rodza-
jów broni atomowej . 

4. Natychmiastowe zaprze-
stanie procesu przeciwko 
KPD. 

5. Swobodna działalność 
dla wszystkich organizacji 
dążących dQ zakończenia zim 
nej wOjny i pcrozumienia 
m :ędzy Niem'Cami. . 

6. Wydanie amnestii dla 
wszystkich patrIotów, którzy 
skazani zostali za walkę o 
pokój i demokratyczną jed­
nosć Niemiec, przecIwko re­
m 'litaryza'Cjj Niemiec zachod 
n~rh . . 

7. Zaprzest2nie działalno­
ści prcpagandowej i sabota­
żcwej przeciwko NRD. 

B. Rozwiązanie ' wszystkich 
organizacji faszystowskich l 
militarystyczny<:h, zakaz pro 
pagandy faszystowskiEj i m; 
litamej. 

lamentarnych krcków w ce­
lu wzmocn~enia pozycji kIe­
sy robotniczej w całych 
Niemczech w interes:e pako 
jowego i demokratycznegu 
zjednocz~· nia. 

11. Udział przedstawicieli 
niemieckich z NRF i NRD w 
zbliża.iącej się konferencji 
min:strów spraw zagranicz­
nych w Gene\vie. 

12. Rokowania między rzą 

dami i parlamentami NRF i 
NRD w sprawie zbliżenia o­
bu państw niemieckich, pa-

k
, , 

lępszen:a stosun ow gOSP(l-1 
darczych i kulturalnych oraz I 
opracowania cgólno- n iemiec 
kiego stanowiska na konfe­
rencję ministrów spraw za- '

I granicznych. 
KPD występuje od dawna, 

- czytamy dalej w komuni-I 
kacie - za głęboką przy jaź I 
nią między n2rodem niem'e­
ckim a narodami ,. Zwiazku 
Re·dzieckiego . Dlategn tez w I 
interesie społeczeństwa za­
ch<:dnio-niemieckiego KPD 
domaga się, aby delegacja 
rządowa pod kierowmctwem 
Adenauera prowadziła w 
Moskwie rokowania w duchu 
międzynarodowego odpręże­
nia i położenia kresu zimnej 
wojnie, by doprowadzić do 
normalizacji stosunków dy­
plomatycznych, gospodar­
czych i lmlturalnych Niemie 
cklej Republiki Federalnej 
ze Związkiem Radzieckim. 

Lord Stansgate oświ adczył, 
że do Unii przystąpi;y także 
grupy pcrlamentarne Alba­
nii, Liberii i HiszpaniI. Przed 
st2wiciele nowoprzyjętych 
~rup parlamentarnych zosta 
li zaproszeni do zajęcia m.ej 
SCil w Radzie Unii .1\LE:dzy­
parlamentarnej . Ze strony 
Związku Radz'eck ;ego miej­
sca te zajęli N. A. Michaj­
low i J. 1. Paleckis. 
Przewodnkzący delegacji 

radzieck:ej na 44 kcnferen­
c .i ę Unii Międzyparlamentar­
nej i słały przedstaw 'clel ra 
dzieckiej grupy pariumentar 
nei w Redzie Unii . N. A. Mi­
cha,ilow złożył króti<le o­
świadczenie: 

" Plozys.tąpienle grupy pa.rla-
ment .. rne,l Rad y Naj wyższej 
ZSRR do. Unii Międzyparlamen­
tarnej - powi edział M ichajłow 

wvplywa z konsekwentnej., 
wytrwaJej pDlltykl Związku Ra­
dzieckiego., zmierzającej do. u­
trwa.lenia po.kDj u I przyja,żni 
ml<:dzy naro..dami. Grupa parla­
mentaJ'na Związku Radzieckiego 
Dświa<lcza. że ka~dy kto. walezy 
szczene D pokÓj i dalsze o.sla­
bienie napięcia, D przyjażń I 
w za..1emne uozumlenie między 
na rodami, zna'.ldzie w o.sobaeh 
przedstawicieli radzieckich szcze 
rych. niezawodnych przyjaclól". 

Uczfstnicy sesji przyjęli 
oświadczenie N. A. Michajło 
wa gorącymi, długotrwałym! 
oklaskami. ' . 

BUKARESZT (PAP). Pierw 
szy sekretarz KC KPZR N, 
S. Chruszczow przeuywający 
w Rumunll z okazji 11 rocz­
nicy wyzwolenia kraju, zwie 
dzij 24 sierpnia zaklady bu­
dowy traktorów i fabrykę sa 
mochodów w mieście Stalin. 
N. S. Chruszczowowi towa­
rzyszyli: przeWOdniczący Ra 
dy Ministrów Rumuńskiej 
Republiki Ludowej G. Ghe­
orghi.u-Dej, pierwszy. sekre­
tarz KC Rumuńskiej Partii 
Robotniczej G. Apostol, człon 
kowie Biura Politycznego KC 
RPR oraz ambasador ZSRR 
w Rumunii A. A. Jepiszew. 

produkcyjnymi. N. S . . Chrusz 
czów życzył robotn:kom no­
wych sukcesów w pracy. 

9. Rokowania miedzy n!e-, Przed zapowiedzianą wizytą Adenauera mieckimi organizacjami ro-I ____________________ _ 

W imieniu załogi z&kładów 
budowy traktorów N. S. 
Chruszczowa serdecznIe. po­
wita! sekretarz organizacj; 
partyjnej l. Dicescu. 

N. S. Chruszczow przepro I 
wadził rozmowy z robotnika I 
mi i inżynierami, którzy za-I 
poznali pierwszego ~ekreta-:­
rza KC KPZR z procesaml 

W fabryce samcchodów N. 
S. Chruszczowa i towarzyszą 
ce mu osoby powitała grupa 
robolników z dyrektcrem G. 
Redoi na czele. G. Renoi po­
prosił N. S. Chruszczowa o 
przekazanie serdecznych po­
zdl''Owień Komitetowi Cen­
tralnemu KPZR, Radzie Mi­
n istrów ZSRR i całemu na­
rooowi radzieckiemu. Przy 
hucznych oklrskach zebra­
nych N. S. Chruszczow 
wzniósł okrzyk na cześć nie­
złomnej przyjaźni rumuńsko­
radzieckiej. 

Ludność zgromadzona 
wzołuż trasy, którą przej eż­
dżały samochody wi "lzące N. 
S. Chruszczowa i towarzyszą 
ce mu osoby, gorąco witala 
pierwszego sekretarza KC 
KF!ZR, przywódców partii i 
kierowników rzą<lu rumuń­
skiego. 

Rolnicy polscy w ZSRR 
MOSKWA (PAP). SpEcjal-\ 

ny wysłannik Polskiej AgE:l1-
cjj Prasowej Ryszard DE­
fratyka donosi: 

Trzeci dzień oowi w Mo­
skwie delegacja rolni'ków pol 
skich, której przewodniczy 
wiCEminister rolnidwa PRL 
CZE'sław Domagała . 

W ,pierwszym dniu poby­
tu de'lega<:i zwiedzili stolicę 
Związku Radzieckiego Mo­
skwę. 

W ciągu dwóch na~tępnych 
dni rolnicy polscy zwiedzili 
WszE<:hzwią2Jkową Wystawę 
Rolniczą, będącą celem wy­
ci&Z!ki. 'Już piEl'WSZe zetlmi~ 
cie się z wystawą zrobiło na I 
~szystkich 'kolosa In.: wraże­
me. 

SzczegÓlnie duże wrażenie 
wywarł na delegatach pol­
skich najwiękoszy na wysta­
wie, liczący 1B.000 m2 po­
wierzchni pawilon mechani­
zacji, w którym wystawio­
nych jest około 700 różnego 
rodzaju maszyn. Zobaczyć 
tam można kilkanaśc i e ty­
pów ciągni!{ów, począwszy od 
małych traktorów DT-H prze 
znaczonych do pracy w sa­
dach i ogroda'Ch, a skończyw­
szy na potężnych traktorach 
gąsieni'Cov-ych, Uwagę wszy­
stkich zwraca również nowy 
typ wielkie,go kombajnu zbo 
żowego "StaliniEc-B". Szero­
kość koś'1a tEj maszyny wy­
nDsi 6-7 metrów. W ciągu 
B godzin można n:ą ze'brać I 
omłócić zboże z 30 hEktarów. 

b?tni~zymi, mi~zY ~achod~ W Moskwie 
mO-niemieckimi · ZWiązkami 
zawod<Jwymii zjednoczeniem 
Wolnych Niemieckich Związ 
ków Zawodowych • . Socjalde­
mokraty<:zną Partią Niemiec, 
Niemiecką Socjalistyczną Par 
tią Jedności i Komunistycz­
ną Partią Niemiec w sprawie 
ukształtowania przyszłych de 
mekraŁyeznychNiem:ec i w 
sprawie podjęcia środków ko 
niecznych do zoliżertla mię-
dzy NRF i NRD. I 

10. Podjęcie wspÓlnych I 
parlamentarnych i pozapar-

Ze świata 
PARYŻ. Agencja Fr·ance Prl!$­

se dDno.si z Damaszku, te dnia 
24 bm. ro.zpoczął s.lę tam pro.ce6 
przeCiwko. sprawcom zamachu, 
którego. o.fl·a·rą pa·dł 22 kwietnia 
br. zastępca szefa szta-bu armii 
syryjskiej pIk. Adnan Mallki. 

W wyniku śled2ltwa prze pro.-
wa·I.'~onego w zwią'llku zzama· 
chem zostały a,reszto.wane 72 
oSDby zamieszane w sprawę te­
go. zabójstwa. 

W pierwszej kDleJności stanie 
przed sądem 30 Dsób o.sk·a ·rżD­
nych D zabójstwo. z premedyta­
c.lą, zmo.wę pr-zeclw bezpieczer'l­
sbWU państwa w porozumieniu z 
obcym mDca.rstwem, zaehęcanle 
do. walki przeciw ustro.jo.wi pań­
stwa·, D nielega.Jne przecho.wv­
wa,nle bro.nl I środków wybu­
ChDwych. 

RZYM. Po.llcja wIoska zl<len-
tyfLkDwała sprawców skrytobój­
czego. mDrdu pDlitycznego, dDko 
nane-go pod Agrlgento w nocy z 
13 na 14 bm. na DSDbie działaeza 
chłDpskiegD, komuni.sty Giusep­
pe Spagnolo .. Sprioweami mordu 
są 4 CZło.nkDwle terrarystyczneJ 
organizacji, którym zlecono. dO­
konanie zbrDdnt ze względu na 
pDlItyczną dzlalalność Spagnola. 
Jeden z przest<:pców zDstał uJę­
ty. pDzostałym zaś udałO' się 
zbiec . 

PEKIN. W Chtnach wzmaga 
się ruch spóld'liełczo.ścl prDduk­
cyjneJ . 
Wed ~ug tymcz,aSDwych O'bli-

Głosy prasy zachodnio-niemieckie) 
BERLIN (PAP). Podróż kanclerza Adenauera do Moskwy 

wciąż jest żywo komentowana przez prasę zachodnio _ nie­
miecką. Komentarze te sprowadzają się zasadniczo do 
twierdzenia, że podczas roko wań w Moskwie Adenauer 
będzie miał trudne zadanie, a[ bowiem poglądy rządu boń­
skiego' i rządu radzieckiego na problem niemiecki zbyt .llt 
różnią. 

Niektóre dzienniki wbrew 
oczywistym faktom twier­
dzą, jakoby rozwiązanie prob 
lemu niemieckiego było łat­
we, aby tylko rząd radziec­
ki tego zechciał, jednakże w 
przeciwieństwie do tych gło 
sów coraz bardziej szerzy się 
w Niemczech zachodnich opi 
nia, iż zjednoczenie Niemiec 
może być osiągnięte jedynie 
z uwzględnieniem interesów 
bezpieczeństwa Związku Ra­
dzieckiego, z uwzględnie­
niem interesów i osiągnIęć 
mas pracujących NRD. w o­
parciu o zasadę porozumie­
nia ogólno-niemieckiego w 
drodze rokowań między 
NRD a NRF. 

Soc.ialistyczny dziennik 
"Vorwaerts" wypowiada się 
za zaniechaniem polityki re­
militaryzacii Niemiec z3chod 
nich i stworzeniem warun­
ków dla zjE'.Pnoczenia kraju . 

Organ "Niemieckie.; Partii 
Rzeszy" - Reichsrllf" sprze­
ciwia się temu. by rząd za- I 

chodnio-niemiecki wysuwał I 
warunki wstepne rokowań I 
w Moskwie. "Sytuacja repub 

liki federalnej - pisze dzien 
nik - nie jest taka, by sta 
wiać warunki. tym bardziej, 
że rząd federalny nic nie u­
czynił ze swej strony, aby 
nawiązać kontakty z Mosk­
wą. Jeżeli kanclerz istotnie 
pra .~ie rozmawiać z ZSRR 
o zjednoczeniu. zrobiłby on 
rozsądniej, gdyby nie stawiał 
warunków oraz gdyby dał do 
zrozumienia, że gotów jest 
zrewidować swa politykę za 
graniczna. Związek Radziec­
ki wyraźnie oświadczyl, że 
włączenie republiki federal­
ne.i . zarówno jak i zjednoczo 
nych Niemiec do bloku atlan 
tyckiego jest kwestia , co do 
kt.órej nie pÓjdzie na ustęp­
stwa". 

Dziennik "Westdeubches 
Tageblatt" domaga się zmia 
ny bońskiej polit.yki zagra­
nicz'1ej ze wzgl,"du na zapo­
wiedziane rokowania w 
Moskwie. Dziennik podkreś­
fa. że kontynuując dotych­
CZ"lSOW"l polityke zagranicz­
ną 7.wlasz~za poli tykę reali­
zil cii układów pa.ryskich, 
nie nsi'le"nie się sukcesów w 
rokowaniach. 

Walki w Maroku Irwujq 
czeń , liczba s-póldzielnlprodu'1<­
cyjnych różnych typów, wyno.­
sząc·a Dbecnle 650 tys., zwiększy 
się do. wiosny 1956 r . D jeszcze 
350 tysięcy. Łąo7mle zrzeszać bę­
dą blisko. 30 milionów zagród 
chłopskich. i"ARYŹ (PAP). Jak pod"Je a­

lencja France Presse. inform?­

eJe D sytuacji w Maro'ku są ba r 
dzO' t!I~czuple. Cytując ko.munl­
kat . dowód1>bwa wojsk francu­
sl<1ch w Maroku agencja stwlel' 
dza, że O'ddzialy francuskie' pro­
wadzlty działo·nia bDjowe W okI) 
·lIcach Kenlfry, Mo.ulay BDUa±n 
i AghemD~ o.ra·z na półno.cny 

wschód od Oue<! Zem. 

Agencja padkreśla, że w ca­
lym Maraku atmosferd jest na­
dal napięta. W Marakesz.u oddzia 
ly wo.Jsk I żan<larmerU patrDlu­
ją dzielnice ar absk>ie , przy C'Lym 
CD pewien Olas dochodl;\ do. zbroj 

nych starć. ,,,,,zystkle sk!epy w I 
tych cl~emlcach ~ zamknięte. 

Sytuacja żywnościowa w mle'l 
ścle je-st bardzo clp,żko. w nocy 
z środy na czwarte'k wyb uchlo 
na peryferiach miaS'ta szer~g po. 
żarów. 

O potycz'kach miedlY wo.j­
skiem. a pow~t3ń::!ami don 'J ~zą z 
DJroJic Rabatu. W Med'n.a i Port 
Lyautey wszys,tkie skle'py są 

zam1mięte. 

PARYŻ (PAP). 
Ilz imm rk ustaw rządu franclls k :e 
go. opublikowal 25 bm. ctekret 
mlniS'tra o.brony narodowej D po 
wolanlu pod broń roczr.lk6w zde 

mOhlll'zDwa.nych w 1952 '1 1~55 ro 
ku. Mo.bilizacja nie dotyczy 
wszystJkich rezerwistów z tych 
roemlk'6w, lecz tyL!w nlektórycfl 
kategorii. 

LONDYN (PAP). - Kore5pon­
dent agen,cji Reute,.a dDnosl z 
Rabatu (Maroko) , że gen. Le­
blanc. szef francu&kleJ ,Iużby 

be'l.pleczeń..~ ... a w Maroku padal 
sl<: do. dymisji. 

Czwartkowa poranna pra-sa 
francuska twierdzi uporczywie, 
że dymlGja rezydeTlta generalne 
go F rancj i w Ma rok u, Grandva­
la . j~t plozesądzo.na . 

LONDYN (PAP) Agencja 
Reutera d,onosl z Ba,gdadu, że 2.'; 

bm. rząd Iraku pO"tanowi! wy­
asygnować 25') tys. dinarów (oko 
lo 800 tys. dola,rów) " na po.mDc 
dla Arabów walczących w Ma­
roku przeciwko. pa.no;waniu fran 
cuskiemu ll

• 

BERLIN. Jak pDdaje agencja 
ADN , 22 bm. p.od,pisa.ny ZOSl8ł '" 
Berlinie u'kład D rDz~'lerz.eniu 
współpracy gospodarczej mlęc!zy 

·Niemiecką Republl'ką Demokra­
tyczną a Bulgar.ią . Ze strony 
NRD uklad podpisal . zast<:pca 
p ~ze\Vodniczącego Pa·ń~,twowej 
Komisji PlanDwa.nla NRD Ker­
ber. ze stro.ny Bulgarli - mlnI­
. .ter handlu zagran icznego. Ż!d­
kow. 

• • • 
BERLIN. Dziennik " West-

deu,t6Che Allgemelne Zeitung" 
pDda.je . że o.prócz 500 ty s: męż­
czyzn. obowiązkDWą slużbą woj­
skową objęte mają być tysiące 
kDbiet Niemiec zacho.dnich. PrD­
jekt ustawy w sprawie przymu­
so.wego. pDboru kobiet jest już 
gato.wy I zostal przedlo.żony ga~ 
binetowi bońskiemu . · 

(PAPj 

W po!)li7.11 mi?sta Sl" lin w Bułgarii zMjduje się Mi ~dz'y 
n~t'"dovv'Y O'J'iz Pi ' '" OWo l( "l ż dcgo lata wypc ·. ,v wają tu, 
nad Morzem Czarny m, setl,i pionierów z różnych krajów m. 
in. z Polski. 

Na zdjęciu: Kąpiel w morzu. Fot. - CAF, 
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